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Na zaproszenie prezesa Rady
Ministrów Piotra Jaroszewicza
31 stycznia br, przybył do Polski
z wizytą nieoficjalną kanclerz

Republiki A ustrii dr Bruno Krei-

sky wraz z małżonką. Kanclerzo
wi towarzyszą minister finansów
Hannes Androsch oraz dyrektor
gabinetu urzędu kanclerskiego
Alfred Reiter.
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W Czasie pobytu austriackich

gości w Za kopanem premier 'P.
Jaroszewicz i kanclerz B.Krei-

sky omówią aktualne problemy
związane z dalszym
polsko-austriackiej
naukowo-technicznej,

tu
rozwojem

współpracy
.. a także

niektóre zagadnienia międzyna
rodowe interesujące oba kraje.
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Polski przemysł okrętowy u-

trzymał w 1974 r. swoją 12

pozycję w światowym budo
wnictwie okrętowym, dając oko
ło 2 proc, tej produkcji. Jedno
cześnie udział naszego przemy
słu okrętowego w światowym
budownictwie statków szczegól
nie pracochłonnych, jest znacz
nie wyższy.

Jesteśmy — obok ZSRR —

czołowym światowym producęri-/
tern przemysłowych baz rybac
kich i trawlerów-przetwórni.
Nasz udział w tej dziedzinie

produkcji światowej . wynosi
blisko 24 proc.
\ ‘Wysoką pozycję zajmują na
sze stocznie również/w budowie

Błyskawiczna
pomoc
ratuje życie
rannego chłopca

Wczoraj o godz. 20.00 kierownik
schroniska na Snieżnicy, kolo Li
manowej, członek rabczańskiej
trupy GOPR — Oskar Nowotny,
zaalarmował Lotnicze Pogotowie
Ratunkowe w Krakowie, że prze
bywający w schronisku wraz z oj
cem, 8-Ietni Szymon Walaszewski
z Warszawy doznał
stawy czaszki.

Juź o godz. 20.25,
Wolański
śmigłowca MI-2;
znajdował się st. felczer Józef Mi-
skowiec i. mechanik. Alojzy Wie.*,,
jak. O godz. 20.55 helikopter zna
lazł się w pobliżu schroniska, gdzie
ratownicy GOPR palili pochodnie
i'rakietami dawali sygnały.,

O godzinie 21.40 helikopter wy
lądował przed Instytutem Pedia
trycznym w Krakowie. Mały pa
cjent znalazł się pod opieką leka
rzy specjalistów. Jak oświadczyła
dr Barbara Solecka, chłopiec ezu-

je się dobrze i życiu jego nie za
graża niebezpieczeństwo.

drobnicowców i trampów {ustę
pując jedynie Japonii i NRD)
oraz budowie rrsasowćów Prze
kazując w ub. roku do eksploa
tacji 13 wielkich statków (o no
śności 373 tys. ton) plasujemy
się pod tym względem na 4

miejscu w świście.

Budując jednostki „praco
chłonne" o wysokich walorach

technicznych i eksploatacyjnych,
poszukiwane, na światowym ryn
ku frachtowym, polski przemysł
Okrętowy należy do czołowych'
eksporterów statków. W. ub. ror

ku wyeksportowaliśmy 65 jed
nostek o nośności 476 tys. ton,
co- stanowiło 74 proc. ogólnej
produkcji naszych stoczni. Daje
to nam miejsce w pierwszej
dziesiątce światowych eksporte
rów statków.

Tegoroczny portfel zamówień

eksportowych naszych stoczni
przewiduję budowę 73 statków
różnych typów dla bander 11

państw ■ZSRR, Holandii, Nor-,
wegii, Szwecji, Iranu, Meksyku,
Indii, Francji, Bułgarii, CSRS i

Wielkiej Brytanii.
’ Po raz pier-

(Dokońezenie na str. 2)

Kino „KIJÓW"
zawiadamia, że w lutym film

pt.:

siedział

złamania pod-

pilot Wiesław
za sterami

na pokładzie

Krótko...

Pod Rozmierką naOpoł-
szczyźnie trwa budowa ce
mentowni „Strzelce Opol
skie”, Obecnie prowadzo
ne są roboty betonowe i
montaż konstrukcji hal,
zakłada się instalacje. Za
kończono już prace przy

montażu pierwszego pieca,
a rozpoczęto budowę dru
giego. Na zdjęciu: prace
budowlano-montażowe w

cementowni Strzelce O-
polskie.

CAF — Okoński

Min. A. Gromyko
w Syrii

KAIR
Dziś przybywa do Damaszku,
wizytą przyjaźni radziecki mi-Z

nister spraw zagranicznych .—

Andriej Gromyko.
Po rozmowach z przywódca

mi Syryjskimi, minister A. Gro
myko uda się do Kairu,

Zć świata
W MOSKWIE podpisano

wczoraj protokół o polsko-ra
dzieckiej współpracy kultu
ralnej w 1975 r.; za szczególnie
istotne uznano m. in. "takie
sprawy, jak ; organizowanie
wspólnych imprez artystycz
nych, festiwali teatralnych i
filmowych, wystaw.
• RZECZNIK.. ÓNZ 'w t Bej rucie
oświadczył, że staraniem tej
Organizacji, zdołano doprowa
dzić do 5-dnibwego rozejmu
między wojskami izraelskimi
i siłami libańskimi. •

POTOP
będzie wyświetlany:

w poniedziałki, wtorki, śro
dy; ■czwartki: — ‘TT część -na

seansach o godz. 16.30 i 20

w piątki, soboty i niedziele
— I cześć na seansach o godz.
16.30,

"

II część na seansach o godz. 20

Przedsprzedaż biletów pro
wadzi „Orbis” i „Filmotech
nika”. K-1120
L-- ,

< W wyniku zderzenie tan
kowców w porcie Marcu.
Hook na rzece Delaware w po
bliżu Filadelfii 2 osoby ponio
sły śmierć, 20 uznano za za
ginione,
powstał
jeden z

rejonie
ewakuować kilka tysięcy
szkaheów dzielnie portowych.

♦ W stolicy Erytrei Asmarze
doszło W piątek do poważnych ‘

incydentów. W mieście trwa
strzelanina 1 słychać odgłosy
licznych wybuchów. Radio e-

tiopskie podało, że w Asmarze
wprowadzono godzlnfe pollcyjr
ną. Według Informacji telefo
nicznych separatyści uzbrojeni
w broń ręczną i maszynową
zajęli pozycje wokół koszar
miejskich.♦ U wybrzeży Szkocji zato
nął w piątek zachodnioniemie-
eki trawler „Thunflscb”. Ura
towano .3 rozbitków. Los 17
marynarzy jest nieznany..

< U wschodnich, wyę'.,,£y
Indonezji zatonęła łódź załado
wana pasażerami. Wyrażane
są obawy, że 27 osób utonęło.
Przepływający statek zdołał
uratować 22 pasażerów, .

Wskutek
pożar określany
największych w

USA. -Trzeba

eksplozji
jako
tym

’

było
mie-

3 blii. odbędzie się
Mmm KW PZPR

3 lutego odbędzie tlę Ple
num Komitetu Wojewódz
kiego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej w Kra
kowie.

Porządek obrad Plenum
przewiduje rozpatrzenie, i
przyjęcie sprawozdania z

działalności Komitetu Wo
jewódzkiego w latach 1973
—1974, sprawozdanie Woje
wódzkiej Komisji Kontroli
Partyjnej oraz podjęcie u-

chwały o terminie zwołania
XIV Wojewódzkiej Konfe
rencji Sprawozdawczo-Wy
borczej PZPR.
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Najpoważniejsze zakłady
przemysłowe w całym kraju o-

trzymały w połowie stycznia list
od I sekretarza KC PZPR Ed
warda Gierka i prezesa Rady

Nowoczesna architektura
tram Tokio.

Ministrów. Piotra Jaroszewicza
dotyczący t dodatkowych zadań
produkcyjnych w roku bieżą
cym. List ten skierowany zo
stał m. in. do 51 zakładów na
szego województwa.

Ż treścią listu załogi tych
przedsiębiorstw zostały zapo
znane ną otwartych zebra
niach partyjnych i naradach
wytwórczych. Wszędzie za
warty w- liście apel, podykto
wany troską przywódców par
tii i rządu o dalszy dynamicz
ny rozwój kraju, a co za tym
idzie o jak najlepsze i najpeł
niejsze zaspokojenie, naszych
życiowych potrzeb, spotkał się
z pełnym zrozumieniem i po
parciem.

Podejmowane przez, załogi
zobowiązania dotyczą m. in.
zwiększeni a iefektywności go-
spodarowania, dodatkowej
produkcji/ czynów społecznych
na rzecz modernizacji i po
rządkowania zakładów, prac
dla środowiska zakładu
miasta, powiatu lub dzielni
cy, wreszcie porządkowania i
rozbudowy ośrodków wypo
czynku i rekreacji.

Wśród pierwszych przedsię
biorstw, które odpowiedziały
na apel I sekretarza KC PZPR
i prezesa' Rady Ministrów zna

Sportowy pięciobój radzieckich kosmonautów

Przejechali na rowerze 1000
km, przemaszerowali — 100 km,
przebiegli — 150 km, podnieśli

♦ Nieznani sprawcy włamali
się do zabytkowej' katedry' w

Boylgo w pobliżu Wenecji.
Przestępcy ukradll' wota ze

szlachetnego kruszcu o znacz
nej wartości. Była to już trze
cia kradzież od 1954 r.

4 Policja tunezyjska, przy

> W piątek siły wyzwoleń
cze Kambodży ostrzelały ra
kietami lotnisko wojskowe w

pobliżu Phnom Penh. Pociski
spowodowały pożar myśliwca
bombardującego wojsk rządo
wych „T-28” oraz uszkodziły
kilka Innych samolotów.

♦ Władze Boliwii skazały współpracy z Interpolem, skon-
na banicję 13 więźniów polity- fiskowała w czwartek w Tuni-
czn-yćh,' w “tym również b.i mi- sie 450 kg konopi Indyjskich,
niśtra .pracy, Argandona. Są to

przywódcy boliwijskich .związ
ków zawodowych, którzy . zo
stali oskarżeni o rzekome spi-
skowanie w celu obalenia rzą
du prezydenta Banzera.

+ W Zatoce Trieśteńskiej
nurkowie odkryli szzcątki spa
lonych ciał — ofiar hitlerow
skiego obozu koncentracyjne
go „Rizarna”, który znajdował
się tutaj w czasie II wojny
światowej. Przypuszcza się, że
naziści po
krematorium, wrzucali szcząt
ki do morza.

_
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< W Londyi ie podano do
wiadomości Tp' zmarł 66-letni
książę / Norióiku. Jest to naj
wyższy tytuł arystokratyczny
w W. Brytanii, z tytułu pia
stowanej godności zajmował
się oh organizowaniem Wszy
stkich uroczystości na dworce
królewskim. M. in. zorganizo
wał koronację królowej Elżbie
tyUw1953r.

spaleniu ofiar w

buchy są

Narkotyk znajdował się w sa
mochodzie, który został opu
szczony przez pasażerów po
wypadku.

< 9 osób poniosło śmierć, a

4 doznały obrażeń, kiedy cię
żarówka wpadla do rzeki w

zachodniej części indonezyj
skiej wyspy Jawa.

> W piątek w centrum Bel
fastu wybuchły 2 bomby, któ
re nie spowodowały ofiar w

ludziach, jednakże szkody ma
terialne wyrządzone przez wy-

,'
'

zą dość 'znaczne. W
dzięlnicy ^protestanckiej, zranio
ny został z broni palnej jeden
z przechodniów.

+ Na przedmieściach Kal-
kuty doszło do tragicznej ka
tastrofy. Pociąg przewożący
pocztę zderzył się z pociągiem
podmiejskim. 33 osoby ponio-
sly śmierć, a 173 zostały ranne.

...z dalekopisu

1

ciężary o wadze 20 ton oraz wy
konali 50' prób skoku w> dal.

Są to wyniki jedynego w tym
rodzaju pięcioboju sportowego,
wykonanego podczas pobytu na

naukowej stacji orbitalnej „Sa-
lut-4’“ przez dwóch kosmonau
tów radzieckich Alekśieja Gu-
bariewa^i Gieorgija Greczko.

Obok rozlicznych zadań- nau
kowych radzieccy kosmonauci
mają również bogaty program
ćwiczeń sportowych. Jest . on

prawdziwym maratonem „ko
smicznego pięcioboju”. Syste
matyczne ćwiczenia sportowe o

różnorodnym charakterze prze
widziane dla załóg, statków ko
smicznych są — zdaniem leka
rzy — nieodzowne dla organiz
mów przebywających w stąńie
nieważkości.

Uprawianie' ćwiczeń fizycz-'
nych i umożliwiają załodze ,,Sa-
lut-4‘* specjalne urządzenia tam

zainstalowane:; cykloergómetr
pozorujący jazdę rowerem, tre
nażer, czyli ruchoma ścieżka bie-

JI
UTRO |oęgoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju wyżu.
Zachmurzenie duże z mo
żliwością drobnych opa
dów deszczu. Rano zam
glenia. Wiatry północno-
wschodnie i wschodnie 2—

5 m/sek. Temperatura dniem
plus 2—1,

9

gowa, a także system amortyza
torów pozwalający na wykona
nie ćwiczeń siłowych?

Mikrostadion w pojeździe ko
smicznym jest nie tylko areną
ćwiczeń fizycznych dla kosmo
nautów, ale także instytutem
naukowym, dzięki któremu me
dycyna otrzymuje wiele cennych
informacji' naukowych o zacho
waniu się organizmu ludzkiego
w stanie nieważkości. ’

nwinimiiiBiuniiMHiłiiiiiini
Wielką atrakcją mie tylko dla
dzieci parku Rizdl w Manili na

Filipinach jest, olbrzymi hipo
potam (oczywiście sztuczny).

CAF—VPI

lazła się Huta im. Lenina. Za
łoga krakowskiego kombinatu
zobowiązała się dodatkowo
wyprodukować m. in. 40 tys.
ton koksu, 50 tys. ton surów
ki, 100 tys. ton stali, 70 tys.
ton półwyrobów i 60 tys. ton

wyrobów walcowanych. (1-k)

50 lat
na falach

„Tu próbna stacja radiona-
daweza . Polskiego Towarzy
stwa Radiotechnicznego w

Warszawie falą 385 me
trów”...

Dzień 1 lutego 1925 roku, w

którym o godz. 18 cytowane
wyżej słowa popłynęły w

eter,, przyjmuje się za datę
narodzin Polskiego Radia.

Mamy więc już jego 50-lecie.

Mamy też 30-lecie pracy na

antenie Polskiego Radia po
wojnie — właśnie w tym o-

' kresie powoływano w 1945 r.

Radiokomitet, ruszały stacje
I nadawcze w Warszawie, Kra-
i kowie, w Katowicach.
i Skromne były początki Pol-
( skiego Radia przed 50 laty,

tak jak przy drugich jego
„narodzinach” 30 lat temu.

1 W 1925 roku emitowano pro
gram godzinę — dwie na do
bę, a i to niecodziennie. 20
lat później, jeżeli chodzi o

bazę techniczną, to polska
radiofonia startowała znowu

od zera. Faszyści zniszczyli
nam wszystkie przedwojenne
stacje nadawcze — żeby już
nigdy nie było polskiej mo
wy w eterze... tak eheieli, do

tego, dążyli hitlerowscy oku-

pańci.
Dziś program centralny

Polskiego Radia nadawany
jest na falach długich, śred
nich i UKF, łącznie przez 62,5
godziny codziennie. Rozgłoś
nie lokalne wszystkich miast
wojewódzkich nadają dodat
kowo po 2 i pół godziny pro
gramów własnych. Odbior
cami radiowych informacji,
programów rozrywkowych,
muzyki poważnej, słucho
wisk jest około 6,5 min abo
nentów w eałym kraju. Za

granicą słychać nas przez
48,5 godz. na dobę. Nadajemy
programy w języku polskim
i 12 językach obcych

J
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Regionalny bilans jednostka

torzgśd i niedociągnięć

CAF—Undro

ludności z

proc., co o-

przeciętnej
a ze skupu

Dobległy końca»
prace przy budo
wie 22 kolejnego
statku z serii ma
sowców uniwer
salnych o nośno
ści 33,5 tys. ton.
Nowa
będzie nosiła 1-

mlę
wiec” humanizacji pracy

Rozpatrując kormunikat Woje
wódzkiego i Miejskiego U-

rzęchi Statystycznego w Krako
wie zawierający wstępną infor
mację o rozwoju gospodarki na
rodowej i wykonaniu podstawo
wych zadań gospodarczych' w

regionie krakowskim w 1974 r.

zastanówmy się zarówno nad
bilansem korzyści jak /również

niedociągnięć.
KORZYŚCI: podstawowe zada

nie gospodarcze zrealizowano na

ógół z nadwyżką, a przegląd po
ziomu i struktury zatrudnienia

ujawnił możliwość bardziej efe
ktywnego wykorzystania w u-

społecznionej gospodarce regionu
Ok. 9.200 osób.

Mię-
Kra-

wicedy-

, Wzrosły dochody
funduszu płac o 18
znacza- zwiększenie
płacy o ok. 420 zł,
produktów rolnych o 16 proc.

Oddano do użytku w uspołecz
nionym budownictwie mieszka
niowym nie osiąganą dotychczas
ilość, 13,7 tys. mieszkań.

NIEDOCIĄGNIĘCIA: stosun
kowo duża liczba przedsiębiorstw
przemysłowych i budowlanych
nie zrealizowała planu. M. in.

planu sprzedaży nie wykonały
Zakłady Maszyn Kablowych,
Krak. Zakł. Spożywcze PT, Za
kłady Przetwórstwa Owoc. Wa
rzyw. w Dąbrowie Tarnowskiej,
niektóre spółdzielnie.” Nie odda
no w terminie wszystkich inweT

stycji, a w budownictwie mie
szkaniowym opóźnia się wskutek
usuwania usterek zasiedlanie

nowych mieszkań.

Niekorzystne warunki atmo
sferyczne zadecydowały o słab
szych zbiorach roślin paszowych,
o opóźnieniu jesiennych prac po
towych, o konieczności zwiększo
nego 'wysiłku rolników.*

Wczoraj w Filharmonii

„Mirósła-
— miasta,

w rejonie które
go toczyły się w

1945 roku zacię
te walki o zdo
bycie Walu Po
morskiego. Mat
ką chrzestną sta
tku będzie pani
Józefa Balwaj-
der, której syn
zginął podczas
walk o to mia
sto. M/s „Miro
sławiec” będzie
jednocześnie za
wierał dwumilio
nową tonę P2M.

Święto krakowskiej muzyki

W Krakowie odbędzie się
sesja naukowa poświęcona

radzieckiego
dyplomaty

Polski Instytut Spraiw
dzyńarodowych Oddział w

kowie gościł wczoraj
rektora Departamentu Daleko
wschodniego radzieckiego MSZ
— Igora Rogaczewa. W czasie
spotkania jakie ódtfyło się z tej
okazji z przedstawicielami nau
ki, i prasy I. Rogaiczew przed
stawił aktualną syftuację poli
tyczną w1 Chinach, niektóre

problemy związane z dwustron
nymi stosunkami Chinf i Związ
ku Radzieckiego oraz wpływu
Chin na kształtowanie się sto
sunków międzynarodowych.

Radziecki znawca problema
tyki dalekowschodniej. Chin w

szczególności (przez kŚlka lat

przebywał na placówce dyplo
matycznej w Pekinie) odpowia
dał również na liczne pytania.

W światowej czołówce
(Dokończ eme ze str. 1)

wszy eksport statków z pol
skich stoczni przekroczy 1 mir
lion DWT, . Z czego 41 pro«c. przy
pada na kraje kapitalistyczne.

Wśród eksportowanych w br.
statków znajduje się aż 11 jed
nostek prototypowych. Odbior
com zagranicznym
tak nowoczesne statki;
masowce-105 tys.. DWT
DWT, chemikaliowiec
DWT, jednostki typu
o nośności 17.300 DWT,
rowce 28 tys. DWT, tuńczyków-
ce, wreszcie poszukiwane stat
ki do przewozu skroplonych ga
zów.

O nowoczesności polskiego
przemysłu okrętowego świadczy
fakt, iż w br. nie będzie on bu
dował żadnego ze statków jakie
opuściły stocznie w 1970 r.

oferujemy
jak np.

i 117 tys.
28 tys.

„Ro-Ro“
kontene-

g kraju;
I SEKRETARZ KC PZPR E.

Gierek przyjął wczoraj człon
ka Sekretariatu KC KP Kuby
I. M. Peoli. Omówiono kierun
ki pogłębienia współpracy mię
dzy PZPR i KPK oraz rozwoju
stosunków przyjaźni między
Polską i Kubą.

W WARSZAWIE odbyła się
I sesja międzyrządowej polsko-
hiszpańskiej komisji mieszanej,
działającej na podstawie 10-
letniej umowy o rozwoju, wy
miany handlowej, żeglugi oraz

współpracy gospodarczej, prze
mysłowej i technologicznej.
Podpisany został protokół,
który precyzuje kierunki roz
woju współpracy, stwarzając
dodatkowe ułatwienia dla wy
miany handlowej j koopera
cji przemysłowej.

W STYCZNIU 4>r./ Port Pół
nocny zanotował swój pierw
szy rekord przeładunkowy,
ekspediując w ciągu miesiąca
515 tys. ton węgla.

.31 STYCZNIA rozpoczęły się
w Mielcu centralne eliminacje
turnieju
zawodu,
najlepsi
naliści
kich z całego kraju.

W WARSZAWIE rozpoczęła
się krajowa narada przewod
niczących ZG ZSMW z gmin
wzorcowych. Omawiane są za
gadnienia udziału młodzieży
wiejskiej w realizacji progra
mu rozwoju gospodarki żyw
nościowej oraz zagadnienia
związane z działalnością kul
turalno-oświatową ZSMW w

gminie.

młodych mistrzów
Biorą w nich udział

młodzi robotnicy, fi-

turniejów wojewódz-

Wczoraj, w piątek 31 stycznia
br., w sali Filharmonii mu

zyka rozbrzmiewała szczególnie
odświętnie i uroczyście. Koncer
tem tym obchodziła bowiem
Filharmonia Krakowska’ bocz
nicę trzydziestolecia swej dzia
łalności. Program wieczoru na
wiązywał do owego pamiętne
go dnia 3 lutego 1945 r„ kier

dy to po raz pierwszy w wy
zwolonym Krakowie
ła zakazana przez
polska muzyka: tak,
trzydziestu laty
wczoraj koncert;
symfonicznym „Odwieczne pie
śni” Karłowicza. Potem — Kon
cert e-moll Chopina, z solowym
udziałem Haliny
fańskiej — i na

wielka kantata
„Wierchy” Malawskiego, z u-

działem solistów -. śpiewaków:
Zofii Stachurskiej (sopran),
Zdzisława Nikodemą (tenor) i

Władysława Malczewskiego (ba
ryton);

„Odwiecznymi pieśniami” i
Koncertem! e-moll- dyrygował
dr Zygmunt Latoszewski,.
pierwszy 'dyrektor- Filharmonii

Krakowskiej * w z soku,, oj ,1?45-
„Wierchy” zaś. prowadził swą
batutą obecny szef instytucji —

dyr. Jerzy Katlewicz.
A potem długotrwałymi okla

skami i owacjami dziękowali
słuchacze

nicznym: orkiestrze i chórom,
wraz z ich dyrygentami. Dzię
kowali nie tylko za piękny kon
cert .wczorajszy, lecz przede
wszystkim — symbolicznie : —

za całą chlubną trzydziestolet
nią działalność Państwowej Fil
harmonii Krakowskiej im, Ka
rola Szymanowskiego, za krze
mienie polskiej kultury mu
zycznej w kraju i rozsławianie

jej za granicą.
W części oficjalnej prezydent

m. Krakowa mgr Jerzy Pękala

zabrzmia-

okupanta
jak przed
rozpoczęto
poematem

Czerny-Ste-
zakończenie

podhalańska

zespołóm filharmo-

udekorował grono zasłużonych
filharmoników odznaczeniami

państwowymi. Złote Krzyże Za
sługi otrzymali: Zofia Stachur
ska, Alfred Miiller, Stefan Sta
rzyk, Mieczysław Śliwiński, Ed
ward Mistak, Srebrne — Kry
styna Łagisz, Wiesława Podho
recka, Władysław Romanowicz.
Ponadto 11 dalszych osób otrzy
mało Złotą Odznakę m. Kra
kowa, 7 osób — godność „Za
służonego Działacza Kultury”,
13 osób — nagrody Ministra

Kultury — wręczone przez
przedstawiciela Min. Kultury
— dyr. mgr Jerzego Gabrysia.

(J. P.)

“7 dnia na dzień przybywa
1— Polsce nowoczesnych za
kładów przemysłowych. Pra
cują w nich tysiące osób, któ
rych działanie składa się na

ogólne efekty produkcyjne. W
ostatnim czasie warunki pracy
znacznie się polepszyły, nowo
czesność wtargnęła do wielu
zakładów, równocześnie jed
nak wraz z nowoczesnością
jednostka została niejako od
humanizowana, potraktowana
w sposób rzeczowy bez spe
cjalnych sentymentów. Tak
więc pojawił się nowy niezwy
kle istotny problem humaniza
cji pracy i zwrócenia uwagi
na osobowość zatrudnionego w

zakładzie człowieka.
5 lutego w auli Uniwersyte

tu Jagiellońskiego rozpocznie
się dwudniowa sesja naukowa,
której tematem będzie — „za
kład przemysłowy — jedność
funkcji produkcyjnych i wy
chowawczych. Organizatora
mi sesji są Komitet Woje
wódzki PZPR w Krakowie,
Wojewódzka Rada Związków
Zawodowych, Instytut Socjolo
gii i Psychologii Uniwersytetu
Jagiellońskiego oraz Instytut
Nauk Społecznych Akademii
Górniczo-Hutniczej, a współ
organizatorami trzy zakłady
przemysłowe Krakowa: Wy
twórnia Sprzętu Komunika
cyjnego, Przedsiębiorstwo
Transportowe Służby Łączno
ści — 5 i Polkabel.

Sesja jest pierwszym tego
typu przedsięwzięciem w na
szym kraju mającym oczywiś
cie zasięg ogólnopolski. Spot
kają się na niej naukowcy i
praktycy, spotkają się by połą
czyć teorię z doświadczeniem
codziennej pracy.

Kim jesteś przechodniu?
Brytyjski ekspert z zakresu

rucłiu drogowego, James Pen-
cer, wzbogacił słownik definicji
o określenie, czym jest pieszy
na jezdni. Na konferencji w

Blackpool, poświęconej tym
problemom, stwierdził mianowi-.
cie: „Przechodzień jest to. u-

czestnik ruchu drogowego, któ- .

ry stanowi jedność z kierowcą
i z pojazdem”.

FSM dostarczy więcej „fiatów**
PKO rozlosuje je w br.

wśród właścicieli książeczek
D” Zięki“ przyspieszeniu produk-

'■“'cji' ,'m* FSM -liczba ,;fiatów
126p” przeznaczonych do - sprze
daży ■w latach T 974—19?? zos ta -

ła zwiększona dp 88.900. PKO

Co słychać...
Słynny hiszpański wirtuoz

gitary klasycznej, 81-letni
Andres Segóuia oświadczył,
źe wraz z żoną chcieliby
trzeciego dziecka. Segovia
ma już dwóch synów: 53-
letniego Andresa z poprzed
niego małżeństwa i 4-letnie-
go Carlosa. Czy marzenia Se-
gouii i jego 37-letniej żony
Emilii spełnią się przekona
my się wkrótce.

otrzymała więc dalszych 10.900
uprawnień do odbioru samo
chodów już w 1975 r.Zostaną
one rozlokowane wśród właści-’

cieli książeczek oszczędnościo
wych z przedpłatami na 1977 r.

W związku ze wzrostem dostaw

samochodów, jak
wyniku rezygnacji
klientów, powstaje
wość przesunięcia
pewnej części przedpłat, przy
jętych (do 31 grudnia ub. r-) ha
rok 1978, pod warunkiem uzu
pełnienia wkładu do kwoty
65.000 zł, która odpowiada w

przybliżeniu cenie
o<

również w

niektórych
też możli-

na 1977 r.

s samochodu,
odsetki od

od październiko-
uprawniające-

Z procesu
Z. Marchwickiego

31 stycznia, przed Sądem Woje,
wódzkim w Katowicach, gdzie od
bywa się rozprawa przeciwko
Zdzisławowi Marchwickiemu, o-

skarźonemu o wielokrotne zabój
stwa kobiet, zeznawało 12 świad
ków. Zeznania dotyczyły współ-
oskarżonych w toczącej się spra
wie, a więc Haliny Flak, jej syna
Zdzisława oraz Henryka i Jana
Marchwickich. Świadkowie cha
rakteryzowali moralny rozkład

rodziny Marchwickich, jej skłon
ności do nadużywania alkoholu,
awanturnictwa i kradzieży zarów
no mienia-państwowego, jak i pry
watnego. Potwierdzili fakty zabo
ru przez Zdzisława Flaka części
samochodowych w zakładzie, w

którym był zatrudniony, a na
stępnie pokutnej ich sprzedaży,
co czynił osobiście bądź z pomocą
swoich wujów Henryka i Jana
Marchwickich, znanych — jak
twierdzili — z paserstwa. Henry
ka Marchwickiego przedstawiono
zresztą nie tylko jako pośrednika,
w „upłynnianiu*" kradzionych
przedmiotów,', ale także .jako no
torycznego zlódzięja;. i człowieka

znęcającego sięuwid .ęąjWiższą rp-

Negatywną opinię wystawiono,
również najbliższej rodzinie Hali
ny Flak, która nieraz sama w

Zakładzie prący skarżyła się na

pijaństwo swojego męża i chuli
gaństwo syna Zdzisława, Wobec

swych współpracownic oskarżona

wypowiadała także opinie doty
czące zabójcy kobiet, twierdząc,
że „żadnr ’ porządnej kobiety on

nie zabije”.
Przebieg rozprawy został kilka

krotnie zakłócony przez nieodpo
wiedzialnie zachowującego się Ja
na Marchwickiego. W związku z

tym prokurator wystąpił do Są
du z .wnioskiem o wymierzenie o-

skarżonemu kolejnej kary dyscy
plinarnej.

W rozprawie zarządzono przerwę
do 5 lutego br.
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OcZ niedzieli...

Przewodniczący bawarskie
go odłamu zacbodnionie-
mieckiej partii chrześcijań

sko-demokratycznej, Franz
Joseph Strauss, od lat marzy
o zajęciu fotela kanclerskie
go. Najbliższy ideowo był mu

zawsze Adenauer, najgorszym
zaś kanclerzem w jego opinii
był Brandt ze swoją „dyle
tancką” polityką wschodnią,
nie uwzględniającą realiów Pe
kinu.

Pan Strauss chciałby więc
błąd K ten naprawić, jako że
zna zainteresowanie Chin spra
wami Europy, która — jak
powiada — graniczy z zachod
nimi rubieżami Związku Ra
dzieckiego. Wedle niego do
tychczasowa fazą bońskiej
polityki wschodniej jest „na
iwna’*, czas zatem najwyższy,
aby przestąpić do fazy drugiej
„realistycznej” kształtowanej
wespół z Chinami.

W Pekinie pan Strauss u-

znawany jest więc za polityka
z najbardziej otwartą głową,
najbliższego poglądom prze
wodniczącego Mao i jego
współpracowników. Pan Strauss
zaproszony do Pekinu mógł
się więc pochwalić przed
swoimi rozmówcami „całkowi
tą zbieżnością poglądów**,

i głównie w kwestii nieuznawa-
nia powojennych układów w

i Europie, tudzież identycznym
| stanowiskiem w kwestii nie-
j mleckiej. v

| Przez pełne dwa tygodnie
| Strauss podróżował po Chi-

nach, a kiedy -wypowiedział
się już dostatecznie jasno we

wszystkich sprawach wspólne
go zainteresowania, przypo
minając swym rozmówcom
aktualność
sady „Kto
musi być
wojny’* —

dzień ujrzeć oblicze i

przewodniczącego Mao.

Z twarzą rozjaśnioną
zaszczytem (dotąd żaden

tyk zachodnioniemiecki
rozmawiał z Mao) Franz Jo
seph Strauss powrócił do swo
jego kraju pełen nadziei, iż w

swym
starorzymskiej
pragnie pokoju
przygotowany ,

uznano, że jest

za-

do

go-
samęgo

tym
poll-

nie

nuowal dalej swą myśl tenże

deputowany h- tak jak każdy
inny polityk, który odwiedził
Chiny działał na rzecz dalszej
normalizacji kontaktów, moż
na' by to powitać z zadowole
niem. Jednakże taktyka
Straussa wywołuje wrażenie,
źe chodzi mu o politykę wiel
komocarstwową rozgrywaną z

ogromnym mocarstwem nu
klearnym. Taktyka taka za
graża światowej tendencji od
prężeniowej oraz odprężeniu
między USA a ZSRR.

Miejmy nadzieję, że nie za
grozi. Nie zmienia to wszakże
w niczym fałatu, iż Strauss,
reprezentujący określone u-

grupowania zachodnioniemiec-
kie, znalazł wspólny język ze

swymi chińskimi gospodarza-

wojennych rozwiązań
tycznych w Europie,
„prowizorycznych”.

poll-
jako

najbliższych wyborach kanc
lerskich wyborcy wyrażą po
dziw dla jego sealizmu.

Tymczasem jednak udzielił
kilka wywiadów prasowych,
odbył rozmowy z dziennika
rzami, aby wszyscy mogli się
zapoznać z wynikami jego
wojażu nad 2óltą Rzekę. No i

zapoznali się, po czym depu
towany z ramienia SPD, Bru
no Friedrich, wyraził pogląd,
iż Strauss w czasie swej wi
zyty budził wrażenie, iż dąży
do wspólnej strategii militar
nej między Chinami, a Europą.
— Jeśliby Strauss — konty-

mi w kwestii polityki antyra-
dzjeckiej, że usiłował wygrać
kartę chińską przeciw Jasno
już postawionej , polityce od
prężeniowej. Mówił zresztą o

tym sam, udzielając odpowie
dzi na zadane mu pytanie, iż
w Pekinie spotkał się z oceną
sytuacji w Europie pokrywają
cą się z poglądami partii, któ
rą reprezentuje, a także ze

zbieżnością w traktowaniu po-

Oczywiście pan Strauss wy
kazał się takie, wielkodusznoś
cią w stosunku do swoich
pekińskich rozmówców przyz
nając im ich „racje” w kwes
tiach granicznych. W tej ma
terii zgodność obu stron była
zadziwiająca, Jako że antyra-
dzieckość zbliżała je najbar
dziej. Zgodny był również
Strauss ze swymi pekińskimi
gospodarzami w „bardzo scep
tycznym stosunku” wobec ge
newskiej konferencji bezpie
czeństwa i współpracy w Eu
ropie. Nie dziw więc, iż spo
dobała się im propozycja
Straussa, aby Chiny włączyć
do tej konferencji, aby także
i one miały swój udział w roz
strzyganiu spraw europejskich.

Z takim to bagażem sukce
sów politycznych powrócił
Strauss na bawarską ziemię
i przystępuje do batalii o

przywództwo w Republice Fe
deralnej Niemiec, która pod
jego dopiero kierownictwem

miałaby spełnić swą wielką
misję w Europie. Sądząc
wszakże po „fatalnym wraże
niu” ‘

żyta wywołała w

dowej,. tudzież w

plomatycznych —

na, iż tym razem

zagrał
Nie w kolorze, a do tego fał
szywą. (m-tz)

pomniejszonej
wkładu.

Niezależnie

wego losowania,
go do odbioru samochodów w

1976 r., jeszcze W br. zostaną
przeprowadzone dwa dodatkowe
losowania książeczek oszczędno
ściowych z pełnymi wkładami
na 1977 rok, a mianowicie:
w kwietniu dla 5.000 (do od
bioru samochodów w 1975 r.)

w sierpniu dla 5.400 (do od
bioru samochodów w 1975 r.).

W losowaniach tych wezmą
udział książeczki na 1977 r. z

pełnymi wkładami lub obecnie

uzupełnionymi do kwoty 65.000
zł, oraz książeczki z 1978 r.

przesunięte na rok 1977, rów
nież z pełną kwotą.

Uzupełnienie wkładu, doko
nane do 29 marca br. zapewni
udział we wszystkich trzech lo
sowaniach; do 31 lipca br.

_

udział w losowaniach sierpnio
wym i październikowym; a do
30 września —. udział w loso
waniu październikowym.

Ponieważ możliwości przesu
nięć przedpłat z 1978 roku na

1977 r. są ograniczone, decydo
wać będzie kolejność zgłoszeń.
Zgłoszenia te przyjmują wszyst
kie oddziały PKO.

Gł.

Gł.
GL

lu-

Dodatkowe pociągi
pospieszne

od1do6lutego
DOKP w Krakowie informu

je, że uruchamia dodatkowo

pociągi pospieszne:
— dnia 1/2 lutego, Warszawa

Gł. odj. 23.50 — Kraków

przyj. .5.35
— dnia 2 lutego, Kraków

odj. 15.15 — Warszawa

przyj.| 20.50
— dnia 2/3, 3/4, 4/5 i 5/6

tego, Warszawa Gł. odj. 23.50
— Kraków Gł. przyj. 5 .35, odj,
5.55 — Zakopane przyj, 11,21

— dnia3,4,5i6lutego.Za
kopane Odj. 9.50 — Kraków Gł.

przyj. 15.00, odj. 15.15 —

. .War
szawa przyj. 20.50.

Jednocześnie prosi się o

zwrócenie uwagi, że dnia 2 lu
tego (niedziela) kursują ujęte
w rozkładzie jazdy pociągi o-

sobowe 1 lokalne:
Kraków Gł. odj; 7.07 — Za

kopane przyj. 12.24

Zakopane odj. 9 32 — Kraków
GŁ przyj. 14 .28.

jakie jego pekińska wi-

koaiicji rzą-
kotach dy-
uznać moż-

pan Strauss
absolutnie złą kartą.

do soboty
s
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S.fp.

K-1206

Janina z JAWIENIÓW HUBACZKOWA
najukochańsza, nieodżałowana Żoną, Matka i Babcia, po
krótkich a ci^cich cierpieniach opatrzona św. sakramen

tami, zmarła w Krakowie 27 stycznia 1975 r.

Nabóżeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwłokach
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim we wtorek 4 lutego
o godz. 10, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej do gro-
^owca rodzinnego o czym zawiadamiają pogrążeni w

głębokim bólu i żalu

TT m4ś> córki, zięciowie; wnuki i rodzina
Uprasza się o nieskładanie kondólencji na cmentarzu.



Hr 27 (9122)

Lokomotywa, w tle kilka wysokich kominów. Kłęby dy
mu i pary nie pozwalają dostrzec niczego więcej. Jednak
portret Bolesława Bieruta, dwie flagi: biało-czerwona i
czerwona i przystrojony zielonymi gałęziami jodły transpa
rent wyróżniać mają parowóz od tysięcy innych, zdążają
cych jak zwykle we wszystkie strony kraju. I napis, dzisiaj
już historyczny „Pierwszy wsad pierwszego martena Huty
im. Lenina”.

W milionów złotych rocz
nie można zaoszczędzić dzię
ki projektowi racjonalizator
skiemu inż. inż. Gedygi,
Bednarczyka, Biedy i in
nych, którzy w roku 1964

wystąpili zespołowo z pomy
słem zastosowania wkładek

izolacyjnych we wlewkach.
Z pomysłu skorzystano w

innych polskich stalowniach.

W roku 1965 -zespół, kiero
wany przez inż. Ziębę i Sła
na zaproponował i opatento
wał projekt zmiany sposobu
wykonywania trzonów w

piecach martenowskich. O-
szczędność wynosi ok. 30 min

złotych rocznie, projekt za
stosowano w Całym polskim
hutnictwie. ,

Zmiana konstrukcji pieca
„tandem” pozwoliła już od
1971 roku Uzyskiwać dodat
kowe efekty wartości 40
min złotych rocznie. Zespo
łem autorów tego wniosku
kierował inż. Karpała, „Za
służony hutnik PRL”, w 1955
roku nadzorujący energe
tyczne zabezpieczenie pro
dukcji pierwszego nowohuc
kiego martena.

Wśród kilku tysięcy wnio
sków racjonalizatorskich,
których autorami są nowo
huccy stalownicy, do nie
zwykle cenionych należy po
mysł zmiany konstrukcji ka
dzi. Pozwoliło to na zwięk
szenie ich pojemności i uzy
skanie efektów wartości 100
min złotych rocznie; Zespo
łem ■wynalazców kierował
inż. Soja;

Książę Walii
o swym prapradziadku
Dwudziestosześcioletni następca tronu brytyjskiego, Karol ksią

żę Wąlii, w wywiadzie udzielonym londyńskiemu dziennikowi
„Evening Standard" wyznał, że spośród wszystkich władców an
gielskich największym podziwem darzy on Jerzego III, tego sa
mego, którego nieprzejednane stanowisko w stosunku do 13 ko
lonii za Oceanem doprowadziło do jednostronnej Deklaracji Nie
podległości, wojny i powstania niepodległych Stanów Zjednoczo
nych Ameryki. W późniejszym okresie zdradzający objawy cho
roby umysłowej Jerzy odsunięty został od rządów.

— „Król wcale nie zwariował — stwierdził w wywiadzie pra-
praWnuk kontrowersyjnego władcy — on po prostu miał wielkie
poczucie humoru”. Oczyszczając swego przodka od innych za
rzutów Książę Walii stwierdził, żę Jerzy III został bardzo nie
sprawiedliwie potraktowany przez historyków, zwłaszcza przez
historyków amerykańskich. Wielu ludzi uważa go także za nu
dziarza, bowiem nie miał oh tylu głośnych przygód miłosnych
co jego ojciec Jerzy II, ale to znaczy tylko, że Jerzy III był bar
dziej świadomym monarchą i bardziej dyskretnym. (mak)
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Krakowski krok pierwszy

Kim popłynęła stal
z pierwszego

martena...

Zdjęcie jak zdjęcie. Nic
rewelacyjnego. Powiedź
cie to stalownikom, któ
rzy w 1955 na ten pociąg

jak na . zbawienie czekali. Na
tę lokomotywą, zwiastującą
wagony z tak cenną zawar
tością, na rozruch najwięk
szego polskiego martena.

Pierwszego w Hucie, w ogóle
jednego z większych, jakie
wtedy stawiano. Czekali na

swój wielki dzień.

NĄJPIERW
WERBOWANO

przyszłych stalówńików.
Wygadani, przedsiębiorczy w

pomysłach werbownicy jecha
li w teren. Nierzadko zabie-

Jedzłe pierwszy wsad dla pierwszego Martena Huty Im. Lenina... F3^ ,Ze s0^ Par? butelek wód
ki. Jak nie digadali się z soł
tysem to szli do proboszcza.
Nagabywali ludzi pod skle
pem, w autobusie, w restaura
cji, wszędzie. Obiecywali zna
komite warunki pracy, miesz
kania, premie, tanią i dobrą
stołówkę. Pracować będziecie
— kusili — w białych ręka
wiczkach. Huta — przekony
wali — czeka ra was, na

dzielnych, pracowitych, na

takich, co. ehcą' się uczyć, po
znać inny świat. A przy oka
zji—-tego nie zapominali po
wiedzieć — na takich, którzy
lubią dobrze zarobić...

Z każdej takiej wyprawy
przywozili iluś chętnych. Mu-
sieli ich pilnować, bo w pobli
żu każdej grupy przyszłych
pracowników kręcili się zawsze

werbownicy z konkurencji, go
towi innym „podkraść” ludzi.

Inżynier Pająk chadzał pod bu
dynek kadr i też podrywał co

lepiej zbudowanych, przede
wszystkim takich, którym ucz
ciwością z oczu patrzyło. Załoga
stalowni miała być najlepsza z

najlepszych.
PÓŹNIEJ SZKOLONO

Tygodnie, miesiące uczenia
zawodu, trudniejszego od in
nych, niebezpiecznego, odpo
wiedzialnego. Kształcili się,
pracując w hutach „Pokój”,
„Florian”, „Dzierżyński”, „Ła
będy”, „Jedność”. Niektórzy
pojechali aż do Doniecka, Za-

poroża, Żdanowa. W tym

Tak się budowało w owych latach
kombinat w Nowej Hucie.

Zdjęcia: ARCHIWUM

Twarze sprzed trzydziestu lat

Przychodzili, odchodzili...
■ Wieli za sobą szmat
IwH przebytej drogi. W

"twarzach zawziętość i

pogardę śmierci. Jedli co po-
padło, spali gdzie się dało.
To nie byli „malowani żoł
nierze”, ale zmordowani

ciężką wojenną robotą lu
dzie, którzy wiedzieli tylko
skąd i dokąd idą. Szli „na
Berlin”, i to się ii nich liczy
ło przede wszystkim. To mo
że teraz brzmi nieco pate
tycznie, ale wtedy tak było
naprawdę.

W'dniu wkroczenia do
Krakowa wojsk radzieckich
dwa czołgi zatrzymały się
na ul. Szewskiej. Żołnierz
wbiegł na piętro do fotogra
ficznego zakładu, „wolni je
steście” powiedział a potem
jeszcze zagadnął „wódka u

was jest” i-to nikogo nie
zdziwiło bo była wojna, wy
zwolenie i styczeń.

Potem „wojennyje” przy

chodzili częściej. Ci z pierw
szej linii i następni, którzy
wkraczali po nich. Nie usta
wiali się przed aparatem w

wyszukanych pozach, dłonie

wyciągali przed siebie, aby
posłać zdjęcie rodzinie, udo
wodnić, że rąk na wojnie nie
urwało choć tak matka w

liście sen swój opisywała, że

są cali, zdrowi bez ran cho
ciaż wojna się jeszcze nie

skończyła. Jeden zrzucił z

siebie mundur, stanął jak go
natura stworzyła i kazał się
fotografować dla żony, bo

pisała, że jej mówią: z woj
ny to on już nie mężczyzna
a strzęp ludzki powróci. To
teraz może brzmi śmiesznie,
anegdotycznie, ale wtedy ro
zumiało się tych ludzi odda
lonych od swoich bliskich o

setki kilometrów...
Robili sobie zdjęcia jak

zwycięzcy z piersiami ob
wieszonymi medalami lub

czasie na miejscu, na tere
nach kombinatu ustalano,
gdzie budować pierwszy mar
ten, kolos jak na tamte cza
sy. Kiedy pojechali zlokalizo
wać przyszły kafar złomu to

miejscowy, rolnik z kołkiem
w ręku próbował, komisję
przekonywać,, że katara w

Swoim życie nie da postawić.
W warsztatach mechanicznych

przygotowywano łopaty, śruby,
liny, setki różnych narzędzi, p-
przyrządowanie. Na 12 metrów

\w głąb wpuszczano fundamenty
pod martena. Anegdota wtedy
powstała, że przy okazji zako
pano... lokomotywę. Z pośpie
chu, bo na luty 1955 koniecznie
chcieli zdążyć.

Siedzimy dzisiaj w stalowni i
oblicza inżynier Wrzesień wy
sokość pierwszego martena. Od

poziomu zerowego do pomostu
— powiada — miał piec jakieś
12 metrów. W metrach kwadra
towych — będzie z 80, jeżeli
dobrze pamiętam...

— A ile taki piec może wa
żyć? — pytam.

Konsultują odpowiedź, zdzi
wieni pytaniem. Wychodzi, że
1500 ton, może trochę więcej.
Nie było — powiadają jeszcze
— 1 większego w całej" Polsce.'
Miał dawać w jednym wytopie
370 ton stali. Gdyby przeliczać
na blachę karoseryjną to z tej
stali można uzyskać 400 samo
chodów.

Zimny rozruch w styczniu
udał się dobrze. Ale drżeli o

ten pierwszy spust, chociaż
inżynier Bochenek, szef mon
tażowej brygady, przekony
wał: będzie dobrze. Dla pew
ności zaczopowali otwór spu
stowy dokładnie, żeby im stal
zbyt wcześnie nie uciekła.
Bali się tej gorącej, pryska
jącej tysiącami iskier lawy, a

równocześnie '

czekali, kiedy
nareszcie popłynie.

320 TON

6 lutego na pomost wcisnął
się tłum tak wielki, że zaczę
to się obawiać o wytrzyma
łość stalowych filarów. Mia
ło być 70 osób, weszło ze 200.
Każdy chciał pierwszą stal
zobaczyć na własne oczy. Cze
kano od ósmej rano, wytop j

przy zainscenizowanym toa
ście. Taka była prawda o

zwykłych ludziach, z których
niejednego wojna uczyniła
bohaterem.

Przychodzili również ich

towarzysze w polskich roga
tywkach, takich jak we

wrześniu sprzed sześciu lat,
stali jak tamci, zwycięscy,
choć nie dodawały szyku
przydługie szynele, dumni żę
wreszcie u siebie, że tu
wkrótce powrócą, niech tylko
skończy się wojna. Potem
odeszli. Kto wie co się stało
z piątką młodych podchorą
żych, jak potoczyły się lósy
małego „syna pułku”?

Kim są teraz żołnierze,
których obraz utrwaliła

przed trzydziestu laty klisza

fotograficzna? Gdzie są te
raz, jeśli przeżyli? (J)

Zdjęcia pochodzą ze zbiorów
ADAMA KARASIA

przewidziano na dziewiątą.
Ale przez kilka godzin mu-

sieli palić w spustowym o-

tworze zbyt gorliwie zatka
nym. Dopiero na kilkanaście
minut przed szesnastą popły
nęła stal. Sprawdzono na ze
garkach. Była 15.45. Do kadzi,
podstawianych kolejno, popły
nęła pierwsza nowohucka staL
320 ton. Tę cyfrę pamiętają
dokładnie.

Nie ma już dzisiaj 1 marte
na. Na jego miejscu postawio
no piec-tandem. W pobliżu —

osiem innych pieców marteno-
wśkich. Tysiące ton dają wspól
nie ż każdego wytopu. Bliźniak

pierwszego martena, nazwany
piecem nr 3, obecnie zmoderni
zowany . i ulepszony potrafi w

każdym wytopie przekazać' 420
tbn. Obie stalownie: martenow-

ska i konwertorowa dają dzi
siaj ponad połowę polskiej stali.

Z ZAŁOGI SPRZED LAT

Więc jak tu nie obchodzić
jubileuszu stalowniczego. Z

tamtej załogi, sprzed lat, zo
stało ićh 280. Marian Bracła-
wik tyleż lat pracuje jako
suwnicowy. Bernarda Kowali
ka wybrano na prezesa Rady
Zakładowej, ma „Sztandar
Pracy II klasy”. Wtedy, > w

1955, był I wytapiaczem. Inż,
Wrzesień i inż. Pająk awan
sowali na kierownicze stano
wiska. Widzieli . zagraniczne
huty. Wstydzić to my się nie
mamy czego — powiadają.
Jest stalownia w europejskiej
czpłówęe. yjledyt w 1955,.
niektórzy krakali, że nie wia
domo, jak to będzie z tym
pierwszym martenemu.

Spotkają się za kilka dni ńa
bąlu stalowników. Przypom
ną sobie, jak dwadzieścia lat
temu, w „Gigancie” oblewali
sukces, za swoje i martena

pijąc zdrowie. Nikt tylko nie
pamięta, ile pustych butelek
wina „Tur” zostało z tego ob
lewania. Nic dziwnego, to by
ło dwadzieścia lat temu...

ST. M. JANKOWSKI



ECHO KRAKOWA

Niezwykłe odkrycie w Pleezewle

Tajemnice chirurgu
sprzed 3,5 tysiąca lat

w
tere-

pra-

mężczyzny nosiła wyraźne ślady
tę przeżył i nie ona była powodem
około 60 lat.

silnej
bardzo

koś-
się

Czaszka odnalezionego w Piegzowie szkieletu z widocznym wy
raźnie otworem trepanacyjnym o wymiarach 17X28 mm.

u,.,,. Fot.: ANDRZEJ KOSYDARSRI
Zakład Antropologii UJ

Co NO 7

Opowiadania
syberyjskie

Póniedaiałek XVII

i ra-

>unas,
kilka
Śher-

„Szara

W II Llpatow, Syberyj-
czyk, należy do tzw.
średniego ■ pokolenia

współczesnych pisarzy
dzteakich. Znany jest i
zwłaszcza z wi/danego
lat temu „Wiejskiego
lacka Holmesa". ,

mysz" i „Lida Waraksina”,
dwie opowieści zebrane w

jeden tom, mają szanse na

uzyskanie podobnego wzię
cia. Ale tu od razu za
strzeżenie: opowieści pierw
szej nie powinni czytać
zwolennicy mocnych napo
jów, opowieści drugiej —

pracownicy kulturalno-oświa
towi. Zburzy to bowiem ich
spokój ducha, odbierze sen,

każę zwątpić w sens dotych
czasowego życia,

„Szara mysz” traktuje o

pijakach. Mała wieś sybe
ryjska, niedziela, piękny
dzień, ludzie po zasłużonym
tygodniu pracy odpoczy
wają, gdzieś' szemrze 'rzecz
ka, szumią, drzewa, ryczą
krowy; ale ten sielski pej-

w

o

współpracy 1 wza-

literacko-publicys-
tytułem, „Księga

niej opowiadania,

„Księga
przyjaciół"
Z okazji przypadającej

kwietniu 30 rocznicy układu

przyjaźni,
jemnej pomocy między Polską
1 ZSRR pod egidą związków
pisarzy obu bratnich krajów

, przygotowywana jest obszerna

antologia
tyczna pod
przyjaciół”.

Wejdą do

wiersze, szkice i utwory publi
cystyczne wielu pisarzy polskich
i radzieckich. Nie mogąc wy
mienić wszystkich, posłużmy się
wybranymi przykładowo naz
wiskami: I. Erenburg, K. Si
monow, K. Paustowski, E. Mie-

żełajtis, M. Tank, B. Polewoj,
J. Nagibin, J. WInokurow oraz

W. Broniewski, K. I. Gałczyń
ski, J. Iwaszkiewicz, J. . Tu
wim, J. Ozga-Michalski, St.
Lem.

20-arkuszowa /.Księga przy
jaciół” wydana będzie w Polsce

przez PIW, a w ZSRR — przez

wydawnictwo „Prawda”.

zaś nie dla czwórki kumpli
od butelki. Oni zaczynają
dopiero ciążką prace. Polega
zaś ona na nieustannym, do

oporu, kombinowaniu forsy
na wódkę. Od tego rubel,
od tamtego trzy, tu kielich
po znajomości, tam uciułana
butelka wody kolońskiej
„Konwalia". I sukcesywne,
twarde, niezmordowane za-
chtewanie się, powolne, ale
konsekwentne. Do Wieczora
— kiedy to jeden uśnie z wi
zją szarej myszki, drugiego
skatuje żona herod-baba,
trzeci w poszukiwaniu jeszcze

jednej ćwiartki zawiśnie na

ramieniu dźwiga transporto
wego, zaś czwarty, najmłod
szy i — na razie — najod
porniejszy, zalezie do włas
nej chałupy i tam ultila go
dobra połowica.

„Szara mysz" nie tyle jest
studium alkoholizmu, ile o-

powieścią o ludzkim nie
szczęściu; wędrówka czwór
ki pijaków po zadowolonej
z życia i siebie wiosce ma w

sobie coś z lirycznego i groź
nego zarazem memento: te

droga sukcesu obrzeżona by
wa pasemkami tragedii. Że
każda społeczność kryje
W sobie małe i większe
dramaty, bo składa się z łu
dzi, których nie sposób zam
knąć w jasne ramy . jedna
kowych obowiązków i jed
nakowych satysfakcji. Li-

patów nikogo nie sądzi ani
nie potępia. Relacjonuje
fakty.

Opowieść druga jest za
bawniejsza, choć i tam nie

wszystkim do śmiechu. Lida
Warakslna, młoda, krzepka
dziewucha wiejska, końezy
kurs dla kulturalno-oświa
towych; wraca do swojej
wsi, organizuje tycie tbwa-

' rzyskie. Jest jednak śmiesz
na w tych swoich usiłowa
niach poprowadzenia życia
duchowego mieszkańców pod
komendg, pod piosenkę, pod
artykuł agitacyjhó-própa-
gandowy.' Na wszystko ma

receptę, wierzy w książki i

gazety, w słowa drukowa
ne, w swoich nauczycieli.
Nie ma dla niej rzeczy nie
spodziewanych, jeśli chodzi
o potrzeby emocjonalno-in-
telektualne radzieckich pro
wincjuszy. Nie zdaje sobie

sprawy z tej swojej śmiesz-
Sności. Czyta kołchoźnikom

agitkę — oni . zasypiają.
Śpiewa na wieczorku ta*

j necrnym kuplety zaeheća-

Człowiek ten był mężczyznę dość wysokim, mierzył ok. 175
cm, atletycznie zbudowanym. Miał nadzwyesaj silnie rozwi
nięte mięśnie, wydłużoną i wąską głowę, dość nisko osa
dzone oczy w prostokątnych niemal oczodołach. Nie cierpiał
zapewne ńa żadne poważne schorzenia, Jedyną dolegliwoś
cią, która towarzyszyła mu przez całe życie był ból zębów.
Nie wiemy zatem jakie przyczyny spowodowały podjęcie po
ważnej operacji. Czaszka

trepanacji. Operację
śmierci. Zmarł mając

Pleszowie, na

nach należących dziś
do Nowej Huty, pro
wadzone są od 21 lat

pod kierunkiem dr Stanisła
wa Boratyńskiego ratownicze

■prace archeologiczne. Ratow
nicze, to znaczy, że ekipy
krakowskiego Muzeum Arche
ologicznego wkraczają na pola
nim zjawią -się na nich spy
chacze i dźwigi, nim budow
niczowie rozpoczną tu swą
działalność. Tereny położone

jące do tańca młodzież
wymyka się wszystkimi dziu
rami. Ta jej pryneypialność
dopieka każdemu, ale nikt
tego nie mówi wprost?'«
Biedna bida Waraksina.
Ofiara własnej dobrej„wo-.^
li i naiwnej wiary. WjpSS
śmiano, odrzucona, twar
da, wiejska dziewczyna, któ
ra po przemówieniu agita
cyjnym sama zasypia na

kopce siana wzorem robotni
ków, którzy posnęli Wcześ
niej. Zwycięży i w niej bio
logią.1 łatwowierna kultwral-
no-oświatowa pobrata się |
w końcu opowieści dosłow
nie i symbolicznie z ziemia,,
kosząc łąkę wujka Wani.
Ten melancholijno-symbo-
liezny finał ■jest przecież ja
koś krzepiący.

TADEUSZ NYCZEK

Szara mysz.
Hen-
PTW

Wit Llpatow.
Lida Warakslna. Tłum,
ryka Broniatowska.
W-wa 1974.

WK1IK
Ryś. E . LUTCZYN

ujaw-
osad

wcze-

na wiślanej terasie były od
wielu tysięcy lat bardzo do
godnym miejscem osiedlania
się ludzi. Zanim więc zjawią
się tu współcześni, dwudzie
stowieczni mieszkańcy, zanim
wyrosną nowe budynki prze
mysłowe. archeolodzy badają
jak żyli tu kiedyś nasi
przodkowie.

Prace archeologiczne
niły dotychczas szereg
głównie z epoki neolitu i
snego brązu. W roku 1971 na
trafiono ria pierwsze, pojedyn
cze pochówki z tych epok. W

ciągu ostatnich dwu lat odna
leziono kilka grobów szkiele
towych z epoki wczesnego brą
zu, a więc sprzed ok. 3,5 tys.
lat. Wśród nich w czasie ba
dań w 1974 r. mgr Małgorza
ta Kaczanowska odkryła szkie
let mężczyzny ułożony w cha
rakterystyczny dla tej epoki
sposób — na prawym boku
(kobiety chowano na lewym),
z podkurczonymi nogami i rę
koma ułożonymi przy twarzy,
jednym słowem w pozycji Ja
ką często przyjmujemy w cza
sie snu. Obok szkieletu odna
leziono kamienną siekierkę i
kilka kościanych przedmio
tów'.’ '■’

-

NASZ PRAPRZODEK
Z BÓLEM ZĘBÓW

Krzysztofa
mgr Annę

Wszystkie przytoczone na

początku dane dotyczące sta
nu zdrowia i postury miesz
kańca Pleszewa sprzed 3,5 tys.
lat ustalono na podstawie eks
pertyzy dokonanej przez an
tropologów z Zakładu Antro
pologii UJ — dr
Kaczanowskiego i
Gleń.

Wzrost określono
wie zachowanych siedmiu kości
tzw. długich. Ich analiza poz
woliła też na określenie wieku
mężczyzny. Zmiany jakie na
stąpiły u nasady kości charak
terystyczne są dla ludzi w wie
ku 55—60 lat.

na podała-

Te ee wiemy o niezwykle
silnie rozwiniętych mięśniach
można również ustalić na pod
stawie zachowanych kości. U
ich nasad znajdują się przycze
py mięśniowe. W zależności od

rodzaju umięśnienia są one bar
dziej lub mniej wykształcone.
U ludzi o Wyjątkowo -’-*f

muskulaturze są one

wydatne, a ponadto na

ciach długich wykształca
rodzaj kostnego grzebienia.

W kościach odnalezionego
szkieletu przyczepy mięśniowe
rozwinięte są ponad przeciętną.
Zachowane kości przedramienia
pozwoliły również ustalić, że

mężczyzna był nie tylko silnie
zbudowany ale w ogóle dość

krzepki. Jedną z kości promie
niowych lewego przedramie
nia uległa złamaniu, .ale zrosła

się idealnie, bez żadnych prze
mieszczeń.

Zęby. Skąd wiemy o bólu zę
bów naszego „wczesnobrązowe-
go przodka”. Otóż zachowana
szczęka i żuchwa pozwalają
na stwierdzenie licznych zmian
zapalnych dziąseł. Nie był tó
więc zapewne znany na-m naj
częściej ból spowodowany próch
nicą zębów, bo ną tę nie cier
piał, ale złym stanem przyzę
bia, słabym osadzeniem zębów
w zębodołach. Dolegliwości te

były zapewne skutkiem sposo
bu odżywiania się ówczesnych
ludzi. Ich pokarm był twardy,
wymagał długiego i silnego żu
cia. To z kolei powodowało sil
ne rozchwianie zębów, ich osła
bienie, ciągłe uszkodzenia dzią
seł.

DRAMATYCZNY

prżerisg ,

”

W końcu sprawa ostatnia 1
najciekawsza — przeżyta przez
pacjenta trepanacja. Jak już
powiedziałam nic nie wska
zuje na to, aby był to.człowiek
chory, nie móżna zatem usta
lić przyczyny. tego zabiegu.
Można jedynie snuć domysły
najróżniejsze. Może już wte
dy podejmowano- medyczne
eksperymenty? A może nie
zwykła siła budziła tak wiel
kie zainteresowanie ówczes
nych lekarzy — nie wiemy,
nie dowiemy się’nigdy,;,

Wiemy natomiast, że trepana
cji dokonano i że pacjent żył
po tej operacji co najmniej 6
miesięcy. Tyle ezaśu bowiem
trwa zarastanie kości wokół
otworu trepanacyjnego, bo sam

otwór nie zarasta nigdy. Aby
wyjaśnić to przejrzyściej: kość
czaszki składa się z trzech
warstw — dwu kostnych prze
dzielonych substancją gąbczas
tą. Ta ostatnia jest widóćżńa
pó dokonaniu otworu trepana
cyjnego. Jeżeli po operacji pa-

BL2BIETA GRZEGORCZYK

Setna rocznica urodzin

Alberta Schweitzera

go miasteczka Lambarćnó w Gabonie, gdzie prowadził szpital
lactoiyod ńSżó eb7 * 1913 rOkU’ depeszę z gratU-
tłóśnu - St5ttU z iWiata’ * dzięnnikarże jedńo-
f.t' C slawJll.8ó PM. wszystkimi szerokościami geograficznymi
jako jednego z najwybitniejszych ludzi naszej epoki.

' '

ó ur6dzin te®° niezwykłego Człowieka— muży-
1 lekarza * jednej osobie — iwześzłaW

umilkievn»r«ai ni# z4"waż6n41 iegó osóby dawno
Ii? k »y’- Pr*esłaAo 6 niH1 pisa® 1 mówić, A przecież przez Wiele
Łstaci XX tióku.3glOŚnieiMyeh 1 Mjbardliei k«ntrowersyjńyćh

rf'Urł°'d?1 -Slę W 1875 roku w Kay^erg w Alzacji. Ukończył stu-
dztał m?rf1C2ne ^niwersxt«cie w Strasburgu, a następni wy
dział medyczny, zasłynął jako wybitny znawca i odtwórca mu
zyki organowej (Zwłaszcza J. S. Bacha) oraz autor głośny^ swe-

tury'ta iTnan-T0^”7 muzykol<>8ił> teologu moralnej litera,
rury (m. n. napisał.rozprawę, O Goethem). Był twórca etyki t>o-

saińt&eŁffi, 4
w/zvśtkó6 7 k^i«« W kraju., pófźuca nagle
by^óU? W73ei<iu d0 mai9S<) miasteczka w Afryce jec&ć-tar

ejent żyje, kośei — wierzchnia
i dolna, zarastają tak, że sub
stancja gąbczasta Staje się zu-

pełnie niewidoczna. Tak jest W
tym właśnie przypadku, Wy
kształcona delikatnie:/ kostna
otoczka Wokół otworu trepana
cyjnego pozwala nawet sądzić,
że trepanacja nastąpiła na wie
le lat przed śmiercią.

Nie wiemy dlaczego dokona
no tego zabiegu. Kształt rany i
kości wokół niej wskazuje jed
nak na rodzaj narzędzia i spo
sób w jaki się nim posłużono.
Narzędzie stanowiła zapewne
kamienna osełka, zaś otwór
trepanacyjny uzyskano trąc nią
kość czaszki. Możemy sobie

wyobrazić potężnego mężczyzną,
którego musiało przy tej Ope
racji trzymać kilka osób, bo
ból też możemy sobie wyobra
zić — ten nie

tysiącleci.
zmienił się od

niewiele,
zaledwie

tt

Mamy więc do czynienia ze

znaleziskiem ogromnie cie
kawym, tym bardziej, że wy
gląd i budowa szkieletu nie.
odbiegają ód znanych z innych,
cmentarzysk sprzed 33 tys,
lat z obszaru Polski Południo
wej. Nie był tó więc przybysz
z obcych stron, ale „krajan”.
Podobnych Znalezisk ż tegó _ó-
kresu jest bardzo
Znanych jest kilka
przypadków 1 to z okresów
znaczni^ późniejszych, prze
prowadzanych i przeżytych
trepanacji, tym większa więc
wartość tego znaleziska.

W Pleszewie nadal trwaj!
prace archeologiczne. Przynio
są na pewno niejedno jeszcze

- sajnemu,-tutaj- -maną-y prawo, j
twieę^sdćt' - że rnąszą, .gjedydy.-.

’

na ma bardzo długą i cieka
wą historię.
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Szukają u nas schronie-.
nia przed Śniegiem i
mrozem dalekiej półno

cy, toteż ich przylot z reguły
zapowiada nadejście zimy,
ciepłe, miękkie, bardzo śute

Upierzenie sprawia jednak,
że ptaki te są dość wytrzy
małe na chłód, nie muszą
więc, wędrować aż do cie
płych krajów, wystarcza im
klimat .strefy umiarkowanej.
U nas najwięcej jemiołuszek
zimuje w północno-wschod
nich rejonach kraju, ale nie
które stada zalatują i w

Krakowskie. Spotkać je mo
żna na obrzeżach naszego
miasta, a nawet w śródmiej
skich , parkach. Jak nam do
noszą Czytelnicy obserwowa
no już tej zimy jemiołuszki
w pobliżu mostu Grunwaldz
kiego., w parku na Białym
Prądniku, nad brzegami Bia-

łućhy.
_

Jemiołuszki w swoich pół
nocnych siedliskach żywią
się podczas lata przeważnie
komarami i innym owadzim

drobiazgiem. Zimą przecho
dzą na pokarm roślinny. Je
dzą jagody głogu, berbery
su, liguśtru, śnieguliczki i

oczywiście jarzębiny, Stadka

żerujących ą jemiołuszek —

ptaki te zawsze występują
gromadnie — ożywiają mo
notonię naszego zimowego
krajobrazu, dzięki ładnym
barwom upierzenia utrzyma
nego W subtelnej szaro-brą-
zowo-rdzawej tonacji. Od te
go tła odcina się kilka plam
w czystych żywych kolo
rach: żółtym, białym i czer
wonymi Zgrabna sylwetka i
czubek z piór na głowie do
dają jemiołuszkom wdzięku.

Ptaki te Są ufne, nie pło
szy ich widok ludzi, dopie
ro

‘ dokifÓźliWe^^tżehadóWsr-*
nie ticży Wtróżtfóśęi/^U’'
nas na śżczęśAfe1’ wfpadfcr ta5''
kie rzadko się zdarzają, je
miołuszki cieszą się powsze
chną. sympatią, na którą zre
sztą W pełni zasługują, O ich
popularności świadczy m, In.

cały szereg regionalnych
nazw — jedwabniczka, je-
miółucha, czubak, i najory
ginalniejsza — drozd jedwa
bny ogon, (hs)

Ziemia’'była
przez wielkie

Czy tajemnicze tektyty

kosmicznej katastrofy ?
W różnych punktach kuli ziemskiej spotyka się ław. tektyty

— szkliste minerały w kształcie niewielkich kuleczek lub wydłu
żonych kropli pochodzenia meteorycznego. Są One znane m. in. w

Australii jako australity, w Czechosłowacji i Rumunii jako moł-
dawity, na Filipinach pod nazwą — ryzality. Występują także
w Afryce na Wybrzeżu Kości Słoniowej oraz w stanach Geor
gia • i Texas w USA.'

Ostatnio podczas badań

geologicznych na Oceanie
. indyjskim i • Atlantyku

znaleziono w okolicach Austra
lii, Madagaskaru oraz w Zatoce
Meksykańskiej duże skupiska
mikrotektytów w osadach den
nych. Badania w Zatoce Mek
sykańskiej Wykazały, że ob-
szar. występowania tektytów,
których wiek obliczono na 35
min lat, jest dużo większy niż

dotychczas przypuszczano. Roz
mieszczenie tektytów układa
się W kształcie elipsy na obśża-
rze bd Georgii i Texasu po wy
brzeża Kolumbii i Wenezueli.

Geolodzy przypuszczają, że

tektyty powstały ze stopienia
materiału skalnego, który roz
grzał się nagle do bardzo Wy
sokiej temperatury prawdopo
dobnie w wyniku zderzenia z

Ziemią, a potem uległ ochło
dzeniu. Są więc śladem uderze
nia wielkich- meteorytów. Posz
czególne skupiska tektytów w

różnych częściach kuli ziem
skiej stanowią — zdaniem nau
kowców —• pozostałości kosmi
cznego zderzenia. Ziemia w

ciągu swojej liczącej prawie
5 ntld lat historii była wielo
krotnie bombardowana • przez
meteoryty. Zachowały się jęsz-
cze ■ślady -kilku takich katak
lizmów. Są to wielkie kratery
meteorytów w południowej
Australii^ w' Tranąwąlu w At-

"tyce, w AriMn^-rWi'-USA, na

■'pustyni Ataótfrhrr^OĆńile). Nau-

kowcy wyliczyli, że średnio co

5 milionów lat ■Ziemia’ była
bombardowana
meteory.

Z; interesującą, hipotezą wy
stąpił amerykański Uczony lau
reat nagrody Noblą prof. Ha
rold. Urey, który Stwierdził, że
w przeszłości , Ziemia' mógła
kilkakrotnie .wchodzić w kolizję
z kometami. Zderzenia te pozo
stawiły po sobie ślady w po

staci gwałtownych zmian kli
matycznych. Można przypusz
czać, że kosmiczne kataklizmy
spowodowały wiele dość dziw
nych i trudnych do wytłuma
czenia zjawisk. Zalicza się do
nich m. in. najstarsze prekam-
bryjskie zlodowacenia sprzed
600 min lat, wielkie transgresje
morskie w erze paleozoićznej
czy wteszcie ostatnią epokę lo
dową. Komety zaczyna obar
czać się odpowiedzialnością za

przebieg rozwoju życia na Zie
mi. Naukowców zastanawia na
gła eksplozja życia lądowego
w dewońie, co próbuje się' tłu
maczyć zwiększoną intensywno
ścią promieniowania kosmiczne
go wpływającego na tworzenie
się nowych odmian i mutacji,
Wzrost promieniowania mógł
być spowodowany zderzeniem
się Ziemi z kometą. Również
niektórzy naukowcy próbują w

ten sposób tłumaczyć wyginię
cie olbrzymich gadów — dino
zaurów u schyłku ery mezo-

zoicznej oraz ogromny rozwój
ssaków w początkach okresu
trzeciorzędowego.

Badania wieku tektytów wy
kazały pewną zbieżność z cza
sem trwania poszczególnych
epok geologicznych. Każde z

wielkich ognisk tektytów na

kuli ziemskiej odpowiada chro
nologicznej historii naszego glo
bu. Tak więc poszczególne sku
piska tektytów wiążą się z po- .

czątkiem ery kenozoicznej i

wyginśeuym <■c; di poąayróflp r

gwałtownym" rozwojem "ssaków
w eoceonie, z poszczególnymi
fazami ostatniej epoki lodowej.
Stwierdzono, że np. tektyty
znajdowane na Wybrzeżu Kości
Słoniowej spadły około miliona
lat temu. W tym czasie nastą
piła w skali całego globu zmia
na klimatu. Jest to koniec
trzeciorzędu i początek czwar
torzędu, w którym nastąpiła

seria wielkich zlodowaceń.
Tektyty australijskie datowane
na około 700 tys. lat można

wiązać z kolejnym zlodowace
niem. Podobnie wiek innych
ognisk tektytów można, dopaso
wać do bardzo wyraźnych prze
mian geologicznych i klimaty
cznych na Ziemi.

ANDRZEJ MARKERT
MARZYŁA O NIM. A ON? — CZYŚCIŁ SAMOCHÓD. J

Samodtodowa

BYŁA PEŁNA NADZIEI. A ON? — CZYŚCIŁ SAMOCHÓD.

Parapsychologia i... faraon Neho
Co pewien czas, i to

nawet z pewną regu
larnością, odżywiją

sprawy związane,. jak to się
obecnie uczenie określa, ze

zjawiskami parapsychologii.
Być może jest to kwestia
braku w pewnych okresach
lepszych tematów do praso
wych polemik) bądź. tr zgod
nie, z niezbyt sprecyzowaną
periody cznóścią — pojawiają
się ludzie, którzy widzą „da
lej’’ lub potrafią nawiązy
wać kontakt z „nieznanym”.
Przypierani do muru przed
stawiciele nauki,. przyznaj
my . przypierani przez brać
dziennikarską, udzielają wy
wiadów, czy zamieszczają
swoje poglądy w prasie, jed
ni odżegnując Się od samej
myśli poważnego podejścia
do zjawiska, „a priori” re
zygnując z możliwości przyj
rzenia się faktom,. inni u-

cżciwie przyznając, że nie

są - w stanie odpowiedzieć
. jednoznacznie.

No cóż, zjawiska niewytłu-
z maczalne w pewnych okre

sach miały miejsce w - histo
rii naszego ziemskiego świa
ta. Głosiciele „nowego", nie
zrozumianego przez współ
czesnych, jeżeli mieli szczę
ście) bywali tylko wyszydza
ni, częściej < popadali W nie
łaskę, pomijając taki dro
biazg jak oczyszczenie swe
go światopoglądu naukowe-

, go na stosie.
Przyznają nie wiem, czy

pewne, zjawiska niewytłu
maczalne to szarlatanerią ■i
ewaniaitino, ezy uchyliłją się
nam drzwi do nowej krainy

badań, które po pewnym
czasie to eo dziwne i tajem
nicze uzwyczajnią.

Chciałbym zająć sie tymi,
którzy mówią, że widzą to

czego my nie widzimy i któ
rzy twierdzą, że siłą swójego
„ja" potrafią działać na ma
terie. Współczuje im, bo być
może mają racje. Dlatego
tym, którzy ich lekceważą,
wyszydzają, ą w szczegól
nych przypadkach posługują
się wyzwiskami „szarlata
nów", chciałbym przypom
nieć pewną autentyczną a-

negdotę.
Otóż dwa tysiące lat te

mu z okładem, pewien fa
raon egipski imieniem Neho
zapragnął uwiecznić swe pa
nowanie czymś niezwykłym.
Ale czym? Piramidy — to już
było oklepane, z kanałami
żeglownymi też się już oswo
jono. Ale zaiste, był to

Władca . nieprzeciętny. Do
Egiptu już od dńwna docie
rały wieści o kraju wiecznej
szczęśliwości i wielkiego bo
gactwa gdzieś daleko na: po
łudniu, więc postanowił, tam

dotrzeć.
Wyprawa w poszukiwaniu

szczęśliwego kraju Puntu

wyruszyła przez Morze Czer
wone i dalej wzdłuż afry
kańskich wybrzeży na połud-

'nie. Żeglarze'— gdy brako
wało im żywności — lądo
wali na dłużej, uprawiali
ziemie, zbierili plóńy, a gdy
już odnowiono zapasy rusza
li dalej. Powtarzało sie ■to
wićlókrótńie. Nhleźy z tego
sądiić, że wyprawa trwała
wiele lat.

t eo zdumiewające dla
współczesnych, Wrócili od
zachodu przez Morze Śród
ziemne od strony Słupów
Herkulesa. Ponoć, jedynie od

tej strony oczekiwał ich sam

Neho. Czyżby spodziewał się
takiego zakończenia wypra
wy? Być może. Jako faraon,
a zapewne i kapłan, mógł
posiadać znacznie ■więcej
wiadomości geograficznych
od swych poddanych. Jak
ta# było, zapewne nikt sie
już nie dowie. Ale przetrwała
za to informacja o wyprawie,

przekazana przez historyką i
geografa greckiego Herodota
— informacja zadziwiająca.
Pisze on że żeglarze — pod
różowali wiele lat i przez
tbiele dziwnych krain. Spo
tykali niesamowite i prze
rażające stwory — to zda
niem Herodota było możli
we — ale jedno było nie

prawdopodobne. Twierdzili
jakoby płynąc na zachód
mieli Słońce po prawej ręce,
Tó, zdaniem, Herodota, wie
rutne kłamstwo było tak.
bezczelne, że tylko rzetelność
historyka kazała mu podać
te wiadomość.

Dziś wiemy, że opływając
południowy cypel Afryki na

zachód będziemy rzeczywi
ście mieli Słońce po prąwej
stronie bo będziemy na pół
kuli południowej. Ale współ
cześni owym wspaniałym
żeglarzom nie wierzyli bo i
nie dziwmy się im, sprawa
wyglądała ntórdwdę podej
rzanie. Zapewne też solidnie
obrzydzili i# życie, O ile. nie

skończyło sie tó gorzej dla

„kłamców”. Wyobrażam so
bie uczucia tych nieszczę
snych ludzi, którymi pogar
dzano i których potępiano.
A oni przecież wybiegli tyl
ko naprzód, wyprzedzili tyl
ko swoją epokę. Ich nie
szczęściem było* że znali
„prawdę".

Wdrto o tym pamiętać,
tym bardziej, że ponoć jeste
śmy bardziej światli od te
go motłochu sprzed wieków.

WITOLD KORCZYŃSKI

Odjęcia: JADWIGA RUBlS
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odpowiedzieć

ENATY

nadzieję
przedlu-

ludzkiego?

kracza granicę 50-krotnego po
działu, czy też rytm ich bio
logicznego życia jest skrajnie
powolny?

razy dłuższy, niż

życie człowieka,
eksperyment ten

nam

kuracja penicylinowa,

dopiero później następowała-
starość...

spra
wia, że się starzejemy? Są trzy

Pierwsze, to
a więc

choroby,

kosztującej, przy stosowaniu
tak prostym, jak na przykład

wałoby się pełnię sił do lat 80,
a

by

BIOLOGOWIE
molekularni
MÓWIĄ: BŁĄD

Zapytajmy teraz — co

Pamiętajmy o ogrodzie

Czy jesteśmy zegarami

Niezwykle łagodna do
tychczas zima może —

wbrew pozorom — przyczy
nić się do powstania znacz
nych szkód w sadńch. Dzień

jest już dość długi, słońce o-

peruje silnie i przygotowu
jące się do przedwczesnego
rozpoczęcia sezonu wegetacji
drzewa są szczególnie wraż
liwe ną spadki, temperatury.
Trzeba więc; w miarę moż
liwości zabezpieczyć je przed
mrozami, bo jeszeże dwa

4

Rożna na 30 kurcząt
Ta wiadomość powinna

zainteresować Czytelnikowi
którzy z braku czasu lub
warunków, chętnie zaopa
trują się W,, gotowe wyroby
kulinarne. Otóż, począwszy
od lutego br. znacznie zwięk
szy się możliwość kupowa
nia w sklepach (mięsnych i

spożywczych) pieczonych na

poczekaniu kurcząt, Dyrek
cja Krakowskiego Przedsię
biorstwa Handlu Spożywcze
go sprowadziła do naszego
miasta 15 włoskich rożnów,
w każdym z nich można

piec „za jednym zamachem”
aż' 30 kurcząt.

Zmniejszą się więc kolejki
nabywców, którzy zwłaszcza
w drugiej połowie tygodnia,
czekają zbyt długo ha pie
czony drób w placówkach
handlowych przy ul. Karme
lickiej, Boh. Stalingradu i w

Nowej Hucie (w każdej z

tych placówek jest rożen o

pojemności — 12 kurcząt).
Jeszcze o kawie. Niedługo

sami będziemy mielić kawę
w dość licznych sklepach po
dobnie, jak jest to praktyko
wane np. na Węgrzech. Wie
lu klientom ta formą - sa
moobsługi będzie z pewnoś
cią bardzo odpowiadać. Dy
rekcja KPHS zakupiła już
w tym celu 30 młynków
. . .Bizerba”, pochodzących z

RFN.

Kapusta pekińska
Bywa w sklepach warzyw

no-owocowych, nadaje się
doskonale na surówkę do

różnych potraw. Bierzemy 25

dkg kapusty, 10 dkg jabłek,
kiszony ogórek, 10 dkg po
rów, pół kwaterki śmietany,
soli, cukru, łyżkę soku z cy
tryny, Oczyszczoną kapustę
płuczemy i szatkujemy. Ogó
rek i jabłka ucieramy na

grubszych oczkach tarki' wa
rzywnej, pory kroimy w

plasterki,. Składniki łączymy
i mieszamy z przyprawioną
do smaku śmietaną.,

miesiące zimy przed nami i
różne niespodzianki mogą się
zdarzyć.

Najlepszym sposobem jest
pobielenie pni i głównych
konarów gęstym roztworem

wapna' rolniczego. Warstwa
ta nie tylko chroni w pew
nym stopniu korę, ale odbi
jając promienie słoneczne
•żapcńjfega nadmiernemu “na
grzaniu. A właśnie rozgrza
ne w dzień; tkanki najłatwiej
ulegają przemarznięciu pod
czas mroźniejszych nocy.

Zabieg bielenia drzew, nor
malnie powinien być prze
prowadzany w końcu stycz
nia i w lutym. W tym roku
jest on niezbędny i im

wcześniej się go wykona,
tym lepiej. Pokutujący jesz
cze stary zwyczaj bielenia

pni wiosną, nieraz już po
rozwinięciu się liści, nie ma

żadnego uzasadnienia w ra
cjonalnej pielęgnacji sadu.
Co najwyżej wapno zniszczy
ewentualne szkodniki lub ich
jaja złożone w zakamarkach

kory. W ten sam sposób
działa jednak i bielenie zi
mowe.

Sprzyjającą pogodę powin
no się poza tym wykorzystać
dla wykonania pielęgnacyj
nych cięć drzew oraz zabie
gów leczniczych. Wszelkie

urazy, pęknięcia i rany mro
zowe starannie oczyszczamy
z obumarłych tkanek i zale
wamy smołą sadowniczą.
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Siedem tysięcy lat minęło od
.czasu, kiedy miastem Uru
ku rządził Gilgamesz, bo

hater wielki. Był dumny, od
ważny i piękny. .Ludzie mówi
li, że tylko w jednej trzeciej
ciało jego podobne było dó
ciała człowieka, a .więcej w

nim było z boga.
Chodził Gilgamesz smutny

po mieście; śnił o równym so
bie. Ulitowali się nad nim do
brzy bogowie. Zjawił się w

mieście obcy i stanął przed
Gilgameszem. Miał takie same

rysy twarzy, taką .samą szero
ką pierś, mocne nogi.

— Ty jesteś Enkidu,- o któ
rego przybyciu śniłem — rzekł
Gilgamesz. — Zostań mym
przyjacielem, moim bratem.
Razem wyruszymy przeciw
Humbabie, którego zębami są
kły smoka, który obliczę ma

lwa, ogon z wężów, oddech z

ognia. Który, kiedy tylko ze-

chce, działa na szkodę )
zwierząt i lasów nawet! !
jemy go, a imiona nasze

trwają wszystkie czasy!
To rzekł Gilgamesz, i

ważny Enkidu zgodził się
nim od razu.

ludzi,
Zabi-

prze-

od-
ż

nakręcanymi tylko raz?
Dwóm uczonym uda

ło się utrzymać przy
życiu komórki ludzkie
go organizmu przez czas

dwa
trwa

Czy
daje
dwukrotnego
żenią życia

Trudnona to

bowiem

dziś
pytanie. Na razie
czas życia człowie

ka jest określany, jako swojego
rodzaju „taryfa, wyznaczona
przez naturę”. Takie przynaj
mniej najczęściej rozlegały się
głosy na niedawno zakończo
nym w Paryżu kongresie nau
kowym, poświęconym proble
mom molekularnego i komór
kowego starzenia się organiz
mów.

Najciekawsza była wypowiedź
dr Leonarda Hayflicka (Uni
wersytet Stanford USA): —

Ludzka komórka, hodowana w

probówce, rozmnaża się tylko
określoną ilość razy, po czym
następuje jej śmierć. Wchodzi
tu w,grę co najwyżej 50-krot-
ny podział. Dzieje się to tak,
jak gdyby nasz organizm był
biologicznym zegarem, nakręco
nym tylko jeden raz, przy czym
z góry wiadomo, ha ile czasu

starczy działania sprężyny. Po
50 obrotach zegar zatrzymuje
się na zawsze. Zależnie od jed
nostki, bieg zegara może być
wolniejszy lub szybszy, są to

jednak niewielkie wahania...

Jak jednak wytłumaczyć
przypadki ludzi, żyjących wy
jątkowo długo: .*410—120 lat?

Czy ich zegar biologidżhy p¥źót

Co iycfzfen — Jbo/ka

Wąska droga
«Bajka asyryjska)

Zabili bohaterowie Humba-
bę, zabili bykołaka, który wy
pijał wodę z rzek. Jeździli od
kraju do kraju i na prośbę lu
du zabijali straszliwe potwory.

Potem wrócili do miasta U-
ruku, żyli szczęśliwie, mocno

się kochali.
Lecz nie minęło wiele cza

su, i-nagle Enkidu zachorował
i umarł. Gilgamesz kazał w

szczerym zlocie i alabastrze
wyrzeźbić jego postać, i sie
dem dni spędził plącząc nad
ciałem równego sobie bohate
ra. Lecz choć wspaniały był
posąg Enkidu jaśniejący w

promieniach słońca, Gilgamesz
rozpaczał:

— Martwy już nigdy blasku
słońca nie zobaczy! Ja już
nigdy nie zaznam spokoju!

NOWY TROP: WITAMINA E

Wróćmy jednak do wspo
mnianego na wstępie ekspery
mentu, nad którym pracuje
dwóch fizjologów amerykań
skich z Uniwersytetu. California
— James Smith i Lester Pac-
ker. Otóż utrzymał} oni przy
życiu komórki wyizolowane z

płuca człowieka, już na 120 pu-
działach. Co więcej — według
ostatnich wiadomości — komór
ki te nadal przejawiają pełną
aktywność. Inaczej mówiąc, ko
mórki te są jak człowiek, któ
ry w dobrym zdrowiu żyłby...
200 lat!

W jaki sposób osiągnęli taki
rezultat? Dzięki użyciu środka

banalnego, witaminy E — od
powiadają uczeni. Witaminę tę
odkryto przed ponad 50 laty,
ale właściwie nikt dokładnie
nie zbadał jej wpływu na orga-'
nizm ludzki. Można ją znaleźć
w ogrodowej sałacie, w kuku
rydzy, w ryżu. Nie daje się wy
tworzyć syntetycznie, ale nie ma

to większego znaczenia, ponie
waż dawka aplikowana człowie
kowi dziennie nie przekracza
20 miligramów. Dlaczego właś
nie witaminę E użyli uczeni

amerykańscy w toku swego
dotychczas,
pytań, nie

witaminę E użyli
w toku

eksperymentu? Jak
mimo wielu, wielu
udzielili odpowiedzi.

Wyniki uzyskane
nijskim Uniwersytecie
minają niemniej
przepowiednię
tologa
Camforta::

— Już dziś mogę powiedzieć
— dowodzi! — że życie czło
wieka da się przedłużyć o 20

Dzięki metodzie niewiele

na kalifor-

przypo-
zagadkową

znanego geron-
angielskiego, dr Alexa

I wyruszył Gilgamesz w po
szukiwaniu rozwiązania taje
mnicy życia i śmierci. Zabił
stado złotych , lwów, strażni
ków pałacu Słońca. Stanął
przed obliczem władcy wszel
kiego światła.

— Żyj wiedząc o granicach
Życia! — rzekło Słońce. — Nie
ma innej odpowiedzi.

Stanął Gilgamesz nad brze
giem morza. , I pojawiła się
przed nim piękna królowa sa
motności, Siduri, bogom nio
sąca wino w dzbanach.

— Nieśmiertelność to rzecz

boska i o nią nie zabiegaj.
Przepłynął Gilgamesz groź

ne morze, zabił smoka nie
pozwalającego wyjść mu na

brzeg. Kraj należał do Utna-
piszti, wiecznie młodego.

grupy przyczyn,
przyczyny zewnętrzne,
wszelkiego rodzaju
działanie otoczenia, jakość po
żywienia, stan higieny, tryb ży
cia po przejściu na emeryturę
itp Być może, należałoby obec
nie dorzucić, mając na wzglę
dzie eksperyment Smitha i Pac-
kera, niedostatek w organizfnie
witaminy E. Do przyczyny pod
stawowej zaczynamy docierać

dopiero teraz, dzięki postępowi
w dziedzinie biologii moleku
larnej. Przyczyna ta jednak
jest formułowana raczej w

formie pytania, niż odpowiedzi,

Wydeptane ścieżki

Czar białego kitla
Choć żaden z żurnali kra

jowych czy zagranicz
nych nie lansuje: tego

modelu, postanowiłam. sprawić
sobie biały kitel czy jak kto
woli fartuch, chałat .itp. Nie z

powodu Wyjątkowej urody 'te
go przyodziewku — choć o-

statecznie jest on bardziej
twarzowy od namiętnie u-

poićsżbfmhianycht sukienek z'
kateżkiepi, od tepoż to karcz--
ku lużrto'-puszczonych lub su
to1 marszczonych, c.o znakomi
cie pozwala ukryć stan zwa
ny kiedyś głęboko niesłusznie
błogosławionym, mimo iż oso
ba nosząca taki' fason wcale
nie zamierza przyczynić się w

najbliższym czasie do zwięk
szenia populacji. Wiąc choć,
fartuch nie jest czymś spe
cjalnie urodnym — posiada
tak liczne zalety, że opłaca,
sią go sobie zafundować
(koszt zresztą niewielki i
zwróci sią stokrotnie).

’

Bądą ,wiąc w tym białym
kitlu radośnie wbiegała do
każdego sklepu, ustawiając sią
po przeciwnej stronie kolejki
i rzucając do koleżanki-eks-
pedientki: „Kochaną,, daj mi
szybko pół kilo parówek”'. Ko
leżanka obsłuży mnie natych
miast, ja uregulują należność
i za chwilą bądą w innym
sklepie, przy '.innym . stoisku.
W ciągu 15 minut zakupy
mam z głowy.

A .gdyby tak przed sklep
zajechała właśnie ciężarówka
ż‘ towarem, to biały fartuch
umożliwi mi natychmiast

IIIIIIIIIIIIIIHniUllllIlHI

Rzeki Gilgamesz:
— Gdziekolwiek spojrzę, wi

dzę Enkidu, równego mi, lecz
którego śmierć zabrała na

moich oczach. Gzy mnie czeka
ten sam los?

— Nigdy, bohaterze, sam

swej śmierci nie będziesz oglą
dał — odrzekł Utnapiszti. —

Nic więcej nie mogę dodać...
najwyżej te zioła wyzwalają
ce od niepokoju, dla ciebie,
mieszkańców miasta Uruku, i
dla każdego, kogo spotkasz po
drodze.

Ruszył Gilgamesz w drogę
powrótną. Szedł długo. Napot
kał piękne jezioro. Zapragnął
się wykąpać. A kiedy wycho
dził z wody, ujrzał węża, jak
porywa zioła i ucieka porzuca
jąc swą starą zniszczoną skó
rę, a mając na sobie już no
wą, świeżą.

Zapłakał Gilgamesz: .

.— Wąż skorzystał z cierpie
nia, mojego! Stracona moja ca
ła podróż!

I wrócił Gilgamesz, bohater,
do miasta Uruku, opowiedzieć,
co się zdarzyło, ostrzec innych
przed daremną drogą. K. D.

a mianowicie: czy decydująca
cząsteczka organizmu — komór
ka — w ogóle się starzeje?

Wielu biologów molekular
nych starzenie się traktuje jako
„błąd”. Oznacza to, że w pew
nym momencie wspaniała ma
szyneria istoty żyjącej, która

niczym zdyscyplinowany mu
rarz wykonywała „plan archi
tektury” zapisany w genach,
naglę zaczęła się mylić. Od tę
go czasu jeden błąd pociąga za

sobą drugi — i z biegiem lat
człowiek coraz; mniej przypomi
na samego siebie z okresu, , kie
dy wszystko w nim działało,
zgodnie z „planem”.

Smith i Packer są ostrożni w

wypowiedziach oficjalnych. Za-

strzegają się, że witamina E
działa skutecznie w przypadku
komórek w probówkach. Apli
kowana ludziom — daje o wie
le mniejsze efekty. Tym nie
mniej sami codziennie połykają
po 20 miligramów. Z jakim
skutkiem — czas pókąże...

MARIAN JANICKI

przeprowadzenie Wywiadu *

konwojentem: „Co przywidz
ieć, kochanie? Czy są szprotki
w oliwie?” Który konwojent
nie odpowie . po ludzku kole
żance.

Biały fartuch otworzy mi
też drogą w szpitalu, gdybym
chciała odwiedzić kogoś W go?
dżinach nie przeznaczonych

e Odwiedzimy.>’Oń ■będzie mi.
pomocny w przychodni zdro- ;
wia, gdzie na pewno spotkam.
się ze zrozumieniem pań re

jestratorek, to samo bądzie w

aptece i czy ja wiem gdzie
jeszcze. Może kupią bez kolej
ki bilet w „Orbisie” na za
graniczne szlaki, a może w

barze mlecznym otrzymam o-

statnią porcją ruskich piero
gów?

W każdym razie odkryłam
drogą, którą dostać sią będę
mogła do wielkiego klanu. Nie
ma tu żadnego znaczenia
fakt, że początkowo bądą nie
znana, szybko bowiem mnie

poznają i nikogo dziwić nie
będzie nowa twarz, całkowi
cie zrozumiała przy fluktua
cji kadr w handlu. Kiedyż
słyszałam taką rozmową, pro
wadzoną przez dwie ekspe
dientki po wyjściu ze sklepu
panienki w białym kitlu: „Nie
wiesz kto to taki? — Nie
wiem, pewnie jakaś nowa”. I
wszystko było jasne. Ja też
bądą taką nową. A że grzecz
ność świadczona jest za

grzeczność i na tym opiera sią
cała filozofia „białego kitla”,
wiąc kiedy jakaś panienka z
PDT lub „Delikatesów” wpad-
nie do redakcji w białymfar
tuchu, aby załatwić swoją
sprawą —; bądzie miała pier
wszeństwo.

MARIA KWIATKOWSKA

Zastępuje
20 osób

Jedna z firm RFN ofe
ruje ostatnio wieloczynnoś
ciową zamiatarkę, która
umożliwia mechaniczne
sprzątanie ulic, alejek par
kowych, pasaży, przejść,
podziemnych, domów to
warowych, hal fabrycznych
itp. Dzięki specjalnej przy
stawce można nią wybie
rać śmieci z pojemników,
można też zbiornik na

śmieci zastąpić zbiorni
kiem na wodę i używać
maszynę do mycia czysz
czonych powierzchni. Śmie
ciarka może być także u-

żywana do usuwania śnie
gu i liści. Zastępuje ona

pracę około 20 osób.



Nr 27 (9122)
ECHO KRAKOWA St;7

Bezdomny

sąvoir-
stworze-

Ośrodka

KOT czyli Krakowski Ośrodek

Taneczny powstał dzięki grupie
entuzjastów — instruktorów tań
ca, którzy przy pl. Wita Stwosza

własnymi siłami stworzyli ośro
dek nauki tańca, urządzając o-

trzymany z Wydziału Kultury
lokal biurowy przy pl. Wita
Stwosza. Nie mając żadnych do
tacji z konieczności stali się ma
larzami, instalatorami, dekora
torami, ale 1 września 1973 r.

rozpoczął swą działalność KOT

podlegający Zarządowi Główne
mu Federacji Stowarzyszeń Klu
bów Tanecznych w Polsce.

Ośrodek krakowski, którym
kieruje Bogusław Jabłoński, zer
wał ze zwyczajem szkolenia par
wyczynowych, a zajął się maso
wą , nauką tańca. Kursantów u-

czy się prócz kroków tanecz
nych znajomości zasad
vivre’u i umiejętności
nia miłego nastroju.

Od chwili otwarcia '

kurs podstawowy ukończyło w

Krakowie ponad 9 tys. osób. Ab
solwenci zdobywają kolejno od
znaki taneczne w stopniu brązo
wym, srebrnym, a 8 wytrwałych
par mieć będzie niedługo złote.

Zważmy, że niełatwo dorobił
się Ośrodek niezbędnego wyposa
żenia — wykonując samodzielnie
kolumny głośnikowe, miksery
świateł dla dyskoteki, gromadząc
taśmotekę z 250 godzinami na
grań muzyki turniejowej,, .roz-,
rywkowej i tanecznej. Ponadto-
prowadzi dzlełatriość wydawni
czą „materiały. yiformacyjho-'
szkoleniowe dla nauczycieli tań
ca towarzyskiego” opracowywa
ne przez Wojciecha Matulę.

Nie dość tego, Ośrodek działa
również na rzecz województwa.
Wspólnie z ZSMW organizuje
kursy w klubach wiejskich, któ
re ukończyło dotychczas 6 tys.
osób, a w Uniwersytecie Ludo
wym w Wierzchosławicach KOI
szkoli działaczy k.o. dla klubów
ZSMW, którzy zdobywają spe
cjalizację instruktora tańca to
warzyskiego.

Krakowski Ośrodek Taneczna
nie posiada jednak własnej sali
tańca. Dotychczas korzystał z

pomieszczenia wynajmowanego
od Spółdzielni „Auto-Transport”

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:
* 16 — Klub „Starówka”,

Szczepańska 5/IIp. — Kolorowe
bajki i filmy oświatowe dla .dzie
ci.

* 19 — SCK „Jaszczury” —

DISCO. Prowadzi K. Strączek.
* 19 — SCK „Rotunda” — Dys

koteka.
A POZA TYM:
* Nowy Gmach Muzeum Naro

dowego, al. 3 Maja 1 będzie nie
czynny 2 lutego br. z przyczyn
technicznych. W poniedziałek, 3
bm. będzie udostępniony publicz
ności w godz. 10—16.

* W Krak. Domu Kultury (Ip.)
czynna jest wystawa reprodukcji
ze zbiorów prof. Wl. -Hodysa —

malarstwo A. Modiglianiego' i M.
Utrilla — codziennie w godz. 9—
21.

KOT

ul,

Liczba skarg maleje

Czy oznacza to poprawę stylu pracy
miejskich instytucji?

Jak rozpatrywane są skargi, zażalenia i wnioski w zakła
dach i przedsiębiorstwach miejskich? Tym zagadnieniem zaj
mowała się — podczas wczorajszych obrad — Komisja Gospo
darki Komunalnej,. Komunikacji i Łączności RN m. Kra
kowa.

przy ul.. Kanoniczej 17. Umowa

wynajmu wygasła jednak z

dniem 31 stycznia br. Spółdziel
nia nie chce/przedłużyc umowy,
bo postanowiła stworzyć własny
klub pracowniczy i w tym mo
mencie KOT znalazł się w sytua
cji dramatycznej. Regularnie na
pływają kandydaci na kursy
tańca, ci, którzy połknęli tanecz

nego bakcyla, chcą pogłębiać swe

umiejętności. A kierownictwo O-
środka znalazło się w sytuacji
bez wyjścia i zmuszone

wstrzymać nabór chętnych.
Ośrodek zwrócił się o pomoc

do Wydziału Kultury Urzędu
Miasta. Jak dotąd uzyskano je
dynie adresy sal, których użyt
kownicy mogliby może przygar
nąć bezdomne kursy.

W momencie borykania się o

salę ćwiczeń KOT otrzymał pis
mo z Pracowni Konserwacji Za
bytków informujące, że kamie
nica przy pl. Wita Stwosza pod
dana będzie generalnemu remon-

jest

towi, a więc zajmowany lokal
powinien być jak najszybciej o-

puszczony. Tak więc KOT po
zbawiony zostaje równocześnie

siedziby i sali ćwiczeń.
Ponieważ karnawał w pełni, a

okazji do nauki tańca może nie
być... zapytaliśmy o nowości te
gorocznego sezonu. Powiedziano
nam, że zgodnie z sugestiami te
gorocznego Kongresu Nauczycie
li Tańca w Blackpol (Wielka
Brytania) lansuje się grupę tań
ców discotheąue. Nie jest to o-

kreślony taniec, ale noWa forma
tańca. Tańce discotheąue narzu
cają tylko określone tempo, z

reguły są to solowe popisy tan
cerzy, którzy tańczą oddzielnie, a

tylko wyjątkowo parami jak w

wypadku Rag Beat. W tańcach

tego typu ciągle coś się zmienia,
często układy powstają do okre
ślonego przeboju muzycznego,
jak np. „Waterloo”.

Tekst i zdjęcia
JADWIGA RUBIS

ZJEDNOCZENIE GOSPODAR
KI KOMUNALNEJ I MIESZKA
NIOWEJ. Bezpośrednio do Zjed
noczenia wpłynęło w 1974 r. 81
zażaleń z czego rozpatrzono 76

(pozytywnie 48). Do przedsię
biorstw podległych temu Zjedno
czeniu skarżyło się 545 osób (w
73 r. — 669). Przesłano także 265
wniosków. Nieterminowo załat
wiono jedynie trzy zażalenia w

MPK.

Ogólnie liczba skarg i zażaleń

zmniejszyła się w porównaniu
do 73 r. Najwięcej narzekań jest
nadal na miejską komunikację
oraz instytucje gospodarki mie
szkaniowej. W MPK w 73 r.

że
aż
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To była naprawdę
dobra robota

Plan remontów przewidziany
w dzielnicy Śródmieście na rok
1974 został wykonany w 100,1
proc. Zamknął się on w kwocie
156 min zł.

Remontami kapitalnymi i czę
ściowymi objęto w ub. roku 315

.budynków (wliczając w to prze
znaczone do kontynuacji w la
tach następnych). Na konkretne
efekty rzeczowe 1974 r. składa
się 16 budynków, w których za
kończono kompleksowe remonty
kapitalne i 202 budynki, w któ
rych przeprowadzono remonty
częściowe. Wynikiem' jest uzy
skanie 164 wyremontowanych
mieszkań. Ponadto rozebrano 8
zagrożonych budynków.

Niezwykle istotne dla prac re
montowych tej części Krakowa
było odświeżenie elewacji
kamienic na „Drodze

,skiej”. Było to

,na dużą skalę,
w rekordowym

, Przygotowanie
dokumentacji projektowej trwa
ło zaledwie 4,5 mieś., a cykl re
montowy 3 miesiące, w normal
nym trybie same prace przygo
towawcze musiałyby trwać dwa
lata, a remont 14,5 miesiąca, (bog)

131
Królew-

przedsięwzięcie
przeprowadzone

wręcz tempie,
inwestorskie i

zanotowano ponad 500 skarg —

w 74 r. było ich 388. W 86 proc.,
wg MPK, dętyczą one nieregu-
larności i niepunktualnóści kur
sowania pojazdów; mimo

przedsiębiorstwo to posiada-
46 punktów kontroli ruchu.

ZJEDNOCZENIE BUDOWNI
CTWA KOMUNALNEGO. Wprost
do Zjednoczenia dotarło w 1974
r. 7 skarg i dotyczyły one głów
nie niewłaściwie przeprowadza
nych kapitalnych remontów bu
dynków. Do 5 przedsiębiorstw
podległych Zjednoczeniu przesła
no 21 zażaleń (w 73 r. było ich
39). Najwięcej trudności sprawi
ło mieszkańcom Miejskie Przed
siębiorstwo RobóJ Inżynieryj
nych (przebudowa ul. Zakopiań
skiej) i na to przedsiębiorstwo
wpłynęło najwięcej skarg. Nato-

nąiast ani jedno zażalenie nie do
tyczyło MPRB-1, wykonującego
remonty przede wszystkim w

Starym Mieście, gdzie na czas

prac lokatorzy) są przekwatero
wani. Ogólnie liczba skarg w 74
r. była mniejsza niż rok przed
tem. ■-■- ■

WYDZIAŁ GOSPODARKI KO
MUNALNEJ I MIESZKANIO
WEJ. Również tu ilość zażaleń
jest niewielka. Skarżono się m.

in. w trzech wypadkach na złą
eksploatację budynków mieszkał-’
nyęh, w jednym na niewłaściwie
przeprowadzany remont, w

dwóch na wjazd samochodów na

teren prywatnych posesji. Inne

dotyczyły skorzystania Wydziału
z prawa pierwokupu parceli
przez Urząd Miejski (zażalenie
niesłuszne), wielkości odszkodo
wania za wywłaszczenie (też
nieuzasadnione) lub wykonania
drogi przejazdowej przez pry
watne pole.

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI. W
1974 r. wpłynęły dwa żażałenia.
DÓtyc?yłystjone,: .;Jsonfjiktu z. tak
sówkarzem oraz niewłaściwej in
terpretacji przepisów przez ins
pektora gospodarki samochodo-

wej. Oba zostały zbadane i roz
patrzone korzystnie dla skarżą
cych się. Do Wydziału skierowa
no też 23 wnioski z cżego 9 za
łatwiono pozytywnie. Chodziło
głównie o zmianę oznakowania
ulic oraz usytuowania w innych
miejscach przystanków MPK.

WYDZIAŁ SPRAW LOKALO
WYCH. Zanotowano tutaj wzrost

liczby zażaleń, co jest odzwier
ciedleniem trudnej sytuacji mie
szkaniowej miasta. W roku 73
skargbyło46,aw74—59.Te
matycznie skarżono się: na nie
właściwe decyzje wydz. dzielni
cowych (12 takich skarg było
słusznych); na źle przeprowadza
ne przekwaterowania (do miesz
kań niższego standardu); na

przewlekłe załatwianie spraw.
W Krakowie tylko na mieszka

nia kwaterunkowe czeka 3 tyfc.
rodzin —- w tym są także zare
jestrowane jeszcze w 61 roku.
A* ostatnio rocznie wydział może

przydzielić ok. 500 mieszkań.
URZĄD TELEFONÓW MIEJ

SCOWYCH. W 1974 r. skierowa
no tutaj 403 zażalenia. W 80 proc,
dotyczyły one nieczynnych apa
ratów wrzutowych (automatów
w budkach telefgnicznych). Inni
żalili się (10 proc.) na niespraw
ne telefony oraz opłaty (źle dzia
łające liczniki) za korzystanie z

nich. Poczta zapewniła, że do

konserwacji telefonów wrzuto
wych skieruje 12 konserwatorów.
W godzinach przyjęć do Dyrek
cji UTM osobiście składa skargi
ł wnioski ok. 15 obywateli.

Dodajmy, że zgodnie z Kodek
sem Postępowania Administracyj
nego — jeśli sprawa jest prosta
— odpowiedź na krytykę powin
na być udzielona w czasie ty
godnia; jeśli Wymaga dokład
niejszego zbadania — w ciągu 4

tygodni.
Wydaje się, że malejąca ilość

skarg i zażaleń nie świadczy o

zdecydowanie lepszej pracy o-

mawianych urzędów, przedsię
biorstw i instytucji. Ludzie w

Wielu wypadkach nie mają czasu

i chęci do zabierania głosu w

licznych sprawach, gdyż nie wie
rzą w pozytywny rezultat swych
interwencji. Trzeba i o tym tak
że pamiętać.

Taaakie ferie!
PAŁAC MŁODZIEŻOWY ul.

Krowoderska w poniedziałek 3. II
ó godz. 10 zaprasza na konkurs
z nagrodami i filmami pn. „Baś
nie i legendy Kraju Rad”, o godz.
12 zwiedzić można Galerię w Su
kiennicach. Zbiórka przy wejściu
dó Galerii. W cyklu „Partyzanc
kie dni i noce” o godz. 12 wy
słuchać będzie można gawędy St.
Dąbrowy-Kostki. O godz. 16 dla
uczniów kl. VI—VIII. przewidzia
no konkursy rozrywkowe pod has
łem • „Bruneci kontra blondyni”,
a o godz. 17 konkurs modelarski
„Srebrne, skrzydła”.

MDK ul. Grunwaldzka 5 w nie
dzielę 2. II. w godz. 9—15 zapra
sza na wycieczkę w okolice Kra
kowa; zbiórka o godz. 9 w Ci
chym Kąciku, Natomiast w po
niedziałek MDK proponuje o

godz. 11 bajki filmowe, a o godz
12 przesłuchanie taśm magnetofo
nowych z najnowszymi nagrania
mi.

MDK „KAZIMIERZ” ul. Józe
fa 12 w niedzielę zachęca do obej
rzenia bajek filmowych o godz.
11.

W kilku wierszach
W CHRZANOWIE odbywa

ją się harcerskie spotkania ar
tystyczne Chorągwi Krakows
kiej ZHP. Impreza łączy się z

odznaczeniem Ziemi Chrza
nowskiej Orderem Sztandaru
Pracy I klasy. Pierwszym
etapem spotkań były warszta
ty, w czasie których młodzież
uczestniczyła w artystycznych
konsultacjach z fachowcami.
Obecnie zespoły występują
w zakładach pracy, spotyka
ją się z robotnikami, zwiedza
ją fabryki i wytwórnie. M. in.
koncertowano w „Fabloku”,
rafinerii nafty, ZCh. „Alwer
nia”, w kopalni „Siersza”. Dziś
koncert finałowy w powiato
wym ośrodku kultury i .spor
tu w Chrzanowie.(I

Rozmowy pfaraj ®

agancie’
popraw się!

O bistrze „Wagant” przy ul. 1

Maja pisaliśmy już niejednokrot
nie. Ostatnio znowu powtarzają
się wypadki zamykania tego lo
kalu gastronomicznego o godzi
nę, a nieraz nawet i dwie wcze
śniej. Dla przykładu: w dn. 29.
I. „Wagant" został zamknięty
jużogodz.20.30,awdniu30o
godz. 21, a powinien być czynny
do godz. 22. Co na to KPPG? (ja)

Krakowskie Towarzystwo Fo
tograficzne udostępniło dla swych
członków oraz wszystkich zainte-

Gdy odradzała się w Krakowie muzyka
Gościmy obecnie w Krakowie prof. dr ZYGMUNTA LA-

TOSZEWSKIEGO, pierwszego dyrektora. — założyciela Fil-
. harmonii w wyzwolonym Krakowie — w r. 1945. Korzystając
z chwili przerwy w jubileuszowym filharmonicznym koncer
cie 30-lecia — prosimy dyr. Latoszewskiego o chwilę rozmowy.

— Zawsze ze wzruszeniem
odwiedzam Kraków; chodząc
po jego ulicach; patrząc na

piękno miasta tak dobrze od
czuwam wtedy i rozumiem
znaczenie słów „patriotyzm
lokalny”. Moje więzi z Kra
kowem sięgają zresztą
niejszych czasów: w r.

jako jeszcze bardzo
kapelmistrz, dyrygowałem tu
koneertem. No, a po Powsta
niu Warszawskim znalazłem
sie właśnie w Krakowie, dwu
krotnie byłem aresztowany
przez Niemców, ale jakoś u-

dało mi się szczęśliwie docze
kać dnia wyzwolenia.

— I od razu zaczął Pan

Dyrektor u>;, Krakowie

działalność muzyczno-or-
ganizatorską...

— Grupa krakowskich
zyków natychmiast po
woleniu podjęła prace

daw-
1931,

miody

mu-

wyz-
przy

tworzeniu zespołu symfonicz
nego, instytucji koncertowej —

i powierzyła mi jej kierow
nictwo. Dzięki zaś niezwykłe
mu zapałowi i żarliwości mu
zyków, jako datę inauguracyj
nego koncertu wyznaczyliś
my już bardzo bliski termin:
3 luty 1945. Były poważne
kłopoty ze znalezieniem nut
do utworów polskich; pamię
tam np., że partyturę do „Od
wiecznych pieśni” Karłowicza
pożyczył mi z prywatnych
zbiorów prof. dr Zdzisław Ja-
chimecki, z którym przedtem
długie lata współpracowałem.
Próby odbywały się w n;e opa
lanym budynku, siedzieliśmy
w paltach. Ale w dniu kon
certu atmosfera była napraw
dę gorąca, a równocześnie peł
na jakiegoś napięcia, skupia
nia.

— A portem przyszła
już normalna praca no
wo założonej Filharmonii,
regularne koncerty, im
prezy na Wawelu, a na
wet pierwszy wyjazd
krakowskich filharmoni
ków do Warszawy w je-
sieni 1945, na koncerty...
Pamiętam, iż Pan Dyrek
tor był wówezas pierw
szym prezesem nowo zor
ganizowanego Związku
Muzyków w Krakowie.

— Tak, pracy wtedy było
bardzo dużo... Mogę jednak
powiedzieć, iż już od razu, od

pierwszych chwil istnienia, w

zespole krakowskich filharmo
ników widziało się artystycz
ną pasję i ambicje szczegól
nego : rodzaju: wyczuwało się,
iż zespół postawił przed sobą
wysokie zamierzenia,
chclał być orkiestrą
cjonalną — chcial
wejść na europejski
I cieszę się, iż w ciągu
trzydziestolecie tak

nie
prowin-

od razu

poziom,
tego

pięknie

udalo mu się to zamierzenie
zrealizować!

— I jeszcze jedna kwes
tia — tym razem już
bardziej osobista. Czy
Pan, jako tak doświad-

• czarny organizator polskie
go życia operowego, dy
rektor Oper w Poznaniu,
Warszawie, na Wybrzeżu
i w Łodzi, nie myśli o

tym, aby te bogate do-; 5
świadczenia i

zebrać, opisać i

Wiemy przecież,
Pan również
kiem, muzykologiem.

— Istotnie, myślę o tym, aby
napisać pracę o polskiej sztu
ce operowej, mam zresztą
wiele osobistych, regularnie
prowadzonych zapisków. Czas
pokaże, czy uda mi się to
mierzenie zrealizować. Ale
staram się!

— Bardzo dziękuję
rozmowę!

Rozmawiał:

JERZY FARZYftSKI

wnioski
wydać?

iż jest
history-

za-

po-

za

i

resowanych fotografią, pierwszą
w skali kraju bibliotekę facho
wą i czytelnię czasopism foto
graficznych. Mieści się ona w

lokalu KTF przy ul. Boh. Stalin
gradu 13. Biblioteka dysponuje
ponad tysiącem różnojęzycznych
wydawnictw książkowych i 140
tytułami czasopism fachowych
związanych z fotografią.

Zgromadzone zbiory bibliotecz
ne podzielono na działy: foto
chemia, podręczniki dla począt
kujących fotoamatorów, dawne i

współczesne kierunki fotografii, ■
biografie wybitnych fotografi
ków a także wydawnictwa zwią
zane z kinematografią, telewizją
i szeroko pojętą sztuką.

Do ciekawszych pozycji należą
katalogi wystaw światowych z

okresu ostatnich 15 lat. Towa
rzystwo dysponuje dużą ilością
prospektów sprzętu fotograficz- '.
nego i instrukcji obsługi mate
riałów i urządzeń fotograficz
nych, toteż nosi się z zamiarem
utworzenia działu instruktażowe
go dla tych wszystkich, którzy
będą chcieli przed ewentualnym
zakupem zapoznać się z charak
terystyką sprzętu.

Wszystkich zainteresowanych
informujemy, że biblioteka i czy
telnia czynne są codziennie (z
wyjątkiem sobót) od godz. 17 do
21, a także w niedziele w godz.
od 15—20. (jr)

Fot. Jadwiga RUBIS
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PROGRAM I

Poniedziałek
9.00 Teleferie. 12.45 Technikum

Rolnicze: Wskazówki: metodyczne.
13.25 Technikum . Rolnicze: Mate
matyka... 14.55 NURT — nauki po
lityczne. 15.30 Spraw, mag. sport.
16.20 Dziennik. 18.40 Zwierzyniec.
17.30 Echo stadionu. 17.55 Panora
ma rzeszowska. 18.25 Kronika. 18.43
Szare na złote. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Teatr TV:
William Inse— Piknik. 21.35 Świad
kowie. 22.05 Kaprysy Paganiniego.
22.20 Dziennik. 22.35 Wiad. sport.
22.45 Oferty. 22.55 Pr. na wtorek.

Wtorek
6.30 Technikum Rolnicze: Wska

zówki metodyczne. 7.00 Techni
kum Rolnicze: Matematyka. 10.00
Sierioża — film radź. 13.45 Tech
nikum Rolnicze — Wskazówki me
todyczne. 14.30 TecMtikum Rolni
cze: Matematyka. 16.25 Pr. dnia.
16.30 Dziennik. 16.40 Kino Skrzat.
17.10 Ratunek musi przyjść w cią
gu 8 godzin •— film wł. 17.35 Fe
rie' z pomysłem — dla młodzieży.
18.15 Kronika. 18.35 Eureka. 19.05

Przypominamy, radzimy. 19.10 Re
klama. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.20 Sierioża — film radź.

31.35 Wiad. sport. 21.45 Będę, gdy
mnie nie będzie. 22.05 Interstudio.
22.45 Dziennik. 23.00 Pr. na środę.

Środa
8.30 Technikum Rolnicze: Wska

zówki ftietedyczne. 7.00 Technikum
Rdlnicze: Matematyka. 8.30 Zło

dzieje rowerów — film włoski.
10.00 Dla szkół: Fizyka kl. vn.

12.45 Technikum Rolnicze: Język
polski. 13.20 Technikum Rolnicze:
Matematyka. 13.50 Politechnika:

Fizyka. 14.25 Politechnika: Fizyka
kurs przyg. 15.00 NURT — nau
czanie początkowe matematyki.
15.30 Sprawozd. mag. sportowy.
16.25 Pr. dnia. 16.30 Dziennik. 16.40
Dla młodych widzów: Latający
Holender. 17.10 Reklama. 17.20 Lo
sowanie Małego Lotka. 17.30 Teatr
w domu — film jugosłowiański.
17.55 Kronika. 18.15 Sylwetki X

Muzy. 18.40 Spotkanie z medycyną.
19.15 Reklama. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik., 20.20 Złodzieje rowerów
— film włoski. 21.50 Nowa era

złota. 22.15 Wiadomości sportowe.
22.25 Twarz teatru Halina Wi
niarska. 23.00 Dziennik. • 23.15 Pr.
na czwartek.

Czwartek
6.30 Technikum Rolnicze: Język

polski. 7.00 Technikum Rolnicze:
Matematyka. 10.00 Ślub bez obrą
czki — fi’m prod. CSRS. 13.45 Te
chnikum Rolnicze: Fizyka. 14.30
Technikum Rolnicże: Uprawa ro
ślin. 15.05 Dla szkół: Matematyka
w szkole. 16.25 Pr. dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 Ekran z bratkiem.
17.40 Grunt to kondycja. 18.05
Kronika. 18.25 Tatrzańskie posia-
dy — filiri dok. 18.55 Ryby mają
głos — pr. publ. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Teatr sensa
cji: Cień Archanioła. 21.35 Czym
żyje świat. 22.05 Wiad. sport. 22.15
Brzechwa mało znpny. 23.05 Dzien
nik. 23.20 Pr. na piątek.

Tygodniowy program TV
Od3.II.do9.II.1975r.

Piątek
6.30 Technikum Rolnicze: Fizy

ka. 7.00 Technikum Rolnicze: U-

prawa roślin. 10.00 Droga — film
TVP. 11.05 Pr. dla kl. II. Z wizy
tą u mistrza. 12.45 Technikum Rol
nicze: Język polski. 13.25 Techni
kum Rolnicze: Matematyka. 14.40
Politechnika: Matematyka. 15.15
Politechnika: Matematyka. 15.50
NURT — psychologia. 16.25 Pr.
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Pora na

telesfora. 17.15 Wychowanie fizy
czne receptą na zdrowie. 17.40
Przewodnik młodego turysty. 18.00
Poradnia młodych. 18.20 Kronika.
18.40 Fakty, opinie, hipotezy. 19.10

Przypominamy, radzimy. 19.15 Re
klama. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.20 Teatr TV: Henryk Bar-

dijewski: Stan wyjątkowy. 21.20
Panorama. 22.00 Wiad. sport. 22.10
Co nam zostało z tych lat.

Sobota
6.30 Technikum Rolnicze: Język

polski. 7.00 Technikum Rolnicze:

Matematyka. 9.20 Kat nie będzie
czekać — film prod. CSRS. 11.05

Geografia dla klas VIII — Bada
cze Antarktydy. 13.26 Technikum
Rolnicze: Język polski; 14.00 Te
chnikum Rolnicze: Chemia. 14.30
Pr. dnia. 14.35 Program I propo
nuje. 14.45 Redakcja szkolna za

powiada. 14.55 Kronika. 15.15 In
formator wydawniczy. 15.35 Spra
wozd. mag. sport. 16.30 Dziennik.
16.40 Sobótka. 17.05 Dla młodzie
ży: Tajemnice magii. 17.50 Hu
bert — rep. 18.30 Pegaz. 19.20 Do
branoc. 19.30 Monitor. 20.20 Ostat
ni hajduk — film radź. 21.55’ Dzien
nik. 22.15 Wiad. sport. 22.30 Pro
fesora Weltszmerca recepta na

życie. 23.40 Pr, na niedzielę.

Niedziela
6.30 Technikum Rolnicze: Język

polski. 7.00 Technikum Rolnicze:
Chemia. 7.30 Kurs rolniczy. 8.05
Przypominamy, radzimy. 8.15 No
woczesność w domu i zagrodzie.
8.40 Bieg po zdrowie. 8.55 Pr. dnia.
9.00 Teleranek. 10.30 Antena. 11.05
Król areny — film radź. 12.15
Dziennik. 12.35 Ludzie naszej wsi.
12.50 Słynne symfonie Mozarta.
13.40 Z kamerą wśród zwierząt.
14.00 Nie tylko dla pań. 14.30 Dla
dzieci: Bestia i piękna. 15.35 Lo
sowanie Toto-Lotka. 15.50 Piosen
ki przyjaciół 16.30 Refleksje oby
watelskie. 16.45 Lektury Pegaza.
17.00 Tele-echo. 17.45 Spraw, mag.
sport. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.20 Bajka dla dorosłych.
20.25 Eneida — film włoski. 21.25
Przeboje świata. 21.55 Inform.

mag. sport.

PROGRAM II

Poniedziałek

17.30 Pr. u.*.-- ------ -

,

proponuje. 17.45 Pięć wieków
larstwa. 18.10 Za kierownicą.
Nowiny muzycznej oficyny.
Dobranoc. 10.30 Dziennik,
sport u sąsiadów. 21.20 Film

mówmy. 21.30 24 godziny.
Czas i ludzie. 22.05 Dzieło
młotek — rep. 22.40 NURT —

dnia. 17.35 Program TI

18.40
19.20
20.20
ani-

21.40
pod

nau-
nilUŁE*. -- xę3»». — -

__ki polityczne. 23.10 Pr. na wtorek.

Wtorek
17 15 Pr. dnia. 17.20 Serce — pr.

muzyczny. 17.35 Paweł Steller -

mistrz drzeworytu. 17.55 Wiedza i
film. 18.40 Tylko dla zastępowych.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Ludzie i sprawy. 20.50 Zapra
szamy na wtorek — pr. ’’OZI22Y;
21.20 24 godziny. 21.30

Janicki —

niemiecki.

Akcja V. 22.20 Język
22.40 Pr. na środę.

Środa
dnia. 17.50 Ludzie nau-

Gdańska —

17.45 Pr.
ki. 18.20 Podróż do
film dok. TVP. 18.45 Godzina Or
feusza. 10.20 Dobranoc. 10.30 Dzien
nik. 20.20 Inf. turystyczny. 20.50
Tydzień w rodzinie — pr. publ.
21.20 24 godziny. 21.30 Wielkie so
naty. 22 00 Ślub bez obrączki—
film CSRS. 22.30 NURT — nau
czanie początkowe matematyki.
23.00 Pr. na czwartek.

Czwartek
10.45 Pr. dnia. 16.50 Pr. dla hob

bystów. 17.30 Dla młodzieży: Mu
zyczny mecz., 18.15 Piotr Czajko

wski — IV symfonią. 19.00 Kalej
doskop sportowy. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Nie jedna jest
Szwajcaria — pr. publ. 20.50 Inter-

parada. 21.35 24 godziny. 21.45 Mro
wisko — dramat psychol. węg.
23.20 Pr. na piątek.

Piątek
17.50 Pr. dnia. 17.55 Miasta o so

bie. 18.25 Świat, który nie może

zaginąć, 18.50 VIII Krynicki Festi
wal Arii i Pieśni im. J. Kiepury.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
Ścieżka zdrowia. 20.35 NURT —

psychologia. 21.05 24 godziny. 21.15
Karnawał nad Missisipi rep.
21.25 Kat nie będzie czekać —

film CSRS. 23.05 Pr. na sobotę.
Sobota

17.45 Pr. dnia. 17.50 Studio jaz
zowe. 18.20 Polski film dok. 18.55
Pozostał tylko symbol — pr. publ.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20

Obejrzyjmy to jeszcze raz. 21.40
24 godziny. 22.00 Wieczór autorski.

23.30 Pr. na , niedzielę.
Niedziela

13.15 Pr. dnia. 13.20 Rok w przy
rodzie — film dok. 13.45 Z róż
nych stron świata. 14.05 Z brat
nich anten. 14.35 Dla młodych wi
dzów: Przy kominku. 15.35 Woj
skowy film dokum. 16.00 Daj szczę
ściu szansę. 17.10 Świat — obycza
je — polityka. 17.40 Jowita — film

polski. 19.15 Dobranoc, 19.30 Dzien
nik. 20.20 Portret z autografem.
21.00 Pasję malarskie profesora
Kazimierza Wyki. 21.15 Hans Bei-
mler — film J NRD. 22.20 Pr. na

poniedziałek.

Co- Gdzie- Kiedy?
k ....
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LUTY LUTY

SOBOTA NIEDZIELA

Brygidy Marii

Ignacego Miłosława

Teatry
Sobota

Słowackiego 19.15 Lilia Weneda.

Modrzejewskiej 19.15 Pan puntila
i jego sługa Matti. Kameralny 19.15
Wiśniowy sad.' Bagatela 19.30 Wa
chlarz lady Windermere. Ludowy
19.15 Dziś dó ciebie przyjść nić
mogę... Operetka ^Lubicz.' 48) 19.15
Róża Stambułu. „Eref 66” (pl.
Wolniea 1) 20 Nie ma ratunku. Ja
ma Michalika 22 „De revolutioni-
bus”, Kolejarza 19 Krowoderskie
zuchy.

Niedziela

Słowackiego 14 Halka, 19.15 Lil
ia Weneda. Modrzejewskiej 19.15
Pan Puntila i jego sługa Matti.

Kameralny 19.15 Wiśniowy sad.

Bagatela 19.30 Wachlarz lady Win-
dermtre. Ludowy 16 I 19.15 Dziś do
ciebie przyjść nie mogę. Groteska

.17 Detektyw Lis prowadzi śledz
two. „Eref 66” (pl. Wolniea 1) 20

'.'Nie ma ratunku. Jama Michalika
22 ,,De revolutionibus”. Piwnica

.pód Baranami 20.30 Kirelejson wg
„Kflnopielki”. Kolejarza 15, 19

‘ Krowoderskie zuchy.

Sobota

Kijów 16.30 Potop cz. I (poi. b.o.),
20. potop cz. II. Uciecha 15.45, 18,
20.15 Och, jaki pan szalony (ang.
1. 15). Warszawa 15.45, 18, 20.15 Bi
lans kwartalny ,(pol. 1. 15). Wol
ność 15.45, 18, 20.15 Nie ma róży
bez ognia (poi. 1, 15), 22.15 Strach
na wróble (USA 1. 15). Apollo 15.45,
18, 20.15 Grzeszna natura (wt. 1.
15). Wanda 16, 19.15 Szczęśliwy
człowiek (ang. 1. 15). Ml. Gwardia
(Lubicz 15) 14.30, 17, 19.30 Cenny
lup (fr. 1. 15). Wrzos (Zamojskiego
50) 15.45, 18, 20,15 Wspaniały inte
res (fr. 1..15). Zuch (Krowoder
ska 8) 15, 17 Dzjęći lwicy z buszu

(ang. b.o.). Wisła 16 Węgorz za

300 milionów (wł. T. 15), 18, 20

Dziewczyna inna niż wszystkie
(ang. 1. 18). Podwawelskie (Ko
mandosów 21) 16, 18 Przygoda z

piosenką (poi. b.o.). Pasaż (Pa
saż Bielaka) 15, 16, 17 Przygody
Bolka i Lolka, 18, 20, 22 Miraż
(USA 1. 15). Ugorek (os. Ugorek)
14 Wspomnienia z przyszłości
(RFN b.o.), 17, 19 Prawo gwałtu
(USA 1. 10). Tęcza (Praska 52) 17,
19 Roztargniony (fr. b.o.). Wiedza

(Rynek Gł. 27) 18 Przegląd filmów
kr. i śr. metr. ZZK (Prokocim) 18

Rewizja osobista (poi. 1. 18).
Dem Żołnierza (Lubicz 48) 16 Bez
bronne nagietki. Mikro (Dzierżyń
skiego' 5) 15.45, 18, 20.15 Nocny
kowboj- (USA I; 18). Rotunda (Ole
andry"!) 16 Lew w zimie (ang.-
amer. I.: 15). kultura 18, 20.15 Sza
kal z Nahneltoro (chil. ■1. 18).

Kina w Nowej Hucie
Świt 16, 19 Potop cz. II; (poi.

b.o.). Sala 15.30, 17.30, 19.30
Skradzione pocałunki (fr. 1. 15).
Światowid 15.45, 18, 20.15 Porozma
wiajmy o kobietach (USA 1. 18).
M.Sala15,19Wpustyni1wpu
szczy (poi. b. o.). Sfinks (Maja

kowskiego 2) 15.45, 18, 20 Samuraj
i kowboje (fr. 1. ^5).

Niedziela
Kijów 16.30 Potop cz. I, 20 Po-

Kop cz. II. Uciecha 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15 Och, jaki pan szalony.
Warszawa 12.15, 15.45, 18, 20.15
Bilans kwartalny. Wolność 11
Strach na wróble, 15.45, 18, 20.15
Nie. ma róży bez ognia. Apollo 10,
12.30, 15.45, 18, 20.15 Grzeszna na
tura. Wanda 10, 12 Dzielny szeryf
Lucky Łukę (fr.-belg. b.o.), 16,
19.15 Szczęśliwy człowiek. Mł.
Gwardia 12, 14.30, 17, 19.30 Cenny
łup. Wrzos 13 Tropiciel śladów
(rum. b.o.), 15.45, 18, 20.15 Wspa
niały interes. Zuch 15, 17, 19 Dzie
ci lwicy z buszu. Wisła 13, Znako
mity piątek, 16 Węgorz za 300 mi
lionów, 18, 20 Dziewczyna inna niż

wszystkie. Pasaż 10, 11, 15, 16, 17

Przygody Bolka 1 Lolka, 12 Nle-
śmiertelńi Flip £ Flap (USA b.o.),
18, 20, 22 Miraż.' Podwawelskie 13,
15 Posąg księżniczki Ralu (rum.
b.o.), 17 Przygoda z piosenką. U-

gorek 15, 17 Człowiek w pięknym
krawacie (fr. 1. 15), 19 Prawo

gwałtu. Tęcza 15, 17, 19 Roztarg
niony. ZZK 18 Rewizja osobista.
Dom Żołnierza 16, 18, 20 Bezbron
ne nagietki. Mikro 11 Nauczyciel
śpiewu (radź, b.o.), 15.45, 18, 20.15

Nocny kowboj. Rotunda 12, 15.30,
18 Lew w zimie. Kultura 11 Na

białym szlaku (poi. b.o.), 15.45

Spotkania (poi. 1. 15), 18 Andrej
Rublow (radź. 1. 15).

Program dla dzieci
Wrzos 11, 12, Zuch 14, Wisła 11,

12, Podwawelskie 11, 12, Ugorek
11, 12, 13, Dom Żołnierza 12.30, Ro
tunda 11.

Kina w Nowej Hucie
Świt 12.30, 16, 19 Potop cz. II.

M. Sala 15.30, 17.30, 19.30 Skradzio
ne pocałunki. Światowid 11.15 sło
neczniki (Wł. 1. 15), 15.45, 18, 20.15.

Porozmawiajmy o kobietach. M.
Sala 15, 19 W pustyni i w puszczy.
Sfinks 15.45, 18, 20.15 Samuraj i

kowboje.

Program dla dzieci

Sfinks 10, 11, 12, 13.

Wystawy-mazea
Wawel-komnaty (sob.-niedz. 9—

14.15), Skarbiec i Zbrojownia
(sob.-niedz. 10—15.30), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (sob.-
niedz, 10—16), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Pólsoe. Rys.
M. Żukowa pt. „Włodzimierz Le
nin” (sob. 10—17, nledz. 10—15), w

Poroninie (sob.-niedz. 8—16), w

Białym Dunajcu (sob.-niedz. 9—

16), Muzeum Historyczne — Od
działy: Jana 12: Dzieje i kultura
Krakowa (sob. 9—14, nledz. 9—16),
Szpitalna 21: Dzieje teatru krak.,
Krak, scenogr. 1945—75 cz. I (sob.
9—14, nledz. 9—16). Franciszkańska
4: „Kraków wyzwolony” (sob. 9—

14, nledz. 9—16), Muzeum Narodo
we — Oddziały: Sukiennice: Gale
ria malarstwa poi. XIX w. (sob.
nledz. 10—16), Dom Matejki, Flo
riańska 41: Wyst. „Zawieszenie
dzwonu Zygmunta” (sob. 10—16,
niedz. 9—15), Szolaysklch, pl.
Szczepański 9: Pol. malarstwo i
rzeźba do 1764 r. (sob. niedz. 10—
16), Czartoryskich, Pijarska 8:

Wyst. arcydzieł ze zbiorów Czar
toryskich (sob. 10—16, niedz.

9—1-5), Nowy Gmach al. 3 Maja 1:
„Pamiątki masońskie” (sob.
10—16), Archeologiczne, Poselska
3: Starożytność i średniowiecze
Małopolski. Kolekcje zabytków
archeologii śródziemnomorskiej,
IkonyzXVn1XVIIIw.cz.m
(sob. nledz. 10—14), Etnograficzne,
pl. Wolniea 1: Polska kultura lu

dowa (sob. nledz. 10—15), Pawilon
Wystawowy, pl. Szczepański 3a:
30-lecle PRL — Architektura —

Urbanistyka — Budownictwo (sob.
niedz. 11—18), Krzysztofory, Szcze
pańska 2: XIII wystawa Grupy
Krakowskiej (sob. nledz. 11—18),
Pryzmat, Łobzowska 3: Antyki —

dzieła sztuki (sob. 9—19, nledz.
niecz.), Galeria Sztuki Nowocze
snej, N. Huta, os. Kościuszkow
skie paw. la: A. Marczyński i J.
Tarabuła (sob. 11—18, nledz.

niecz.), Pałac Sztuki, pl. Szcze
pański 4: Kraków literacki w 30-
leciu PRL (sob. niedz. 10—18),
Rydlówka, Tetmajera 28 (sob.
niedz. 11—14), KTF, ul. Boh. Sta
lingradu 13: Venus 74 cz. II (codz.
9— 21), Kopalnia Soli, Wieliczka
(codz. 8—16), Stara Bóżnica, Sze
roka 24: Judaistyczne’ rzemiosło
ąrtyżt. od XVII do XX w. (sob.
10—14, niedz. niecz.).

m Dyżury
Sobota

Chir., Okulist.: Prądnicka 35/37,
Chir. dziec.: os. Na Skarpie, Neu
rolog., Urolog.: Prądnicka 35; La-

ryng.s Kopernika 23a, Pogot. Ra-
tunk.: Siemiradzkiego 1: wypadki
tel. 09, zachorowania 1 przewozy:
380-55, Podgórze 625-50, 657-57,
Grzegórzki 209-01, 205-77, Pogot.
MO tel. 07, Telefon Zaufania
371-37 (16—22), dla dzieci i mło
dzieży 611-42 (sęb, 14—18, niedz.
niecz.), Straż Pożarna 08, Pomoc

Drogowa PZMot Kraków 417-60

(sob. 7—22, niedz. 11—15), Zakopa
ne 27-97, Ń. Targ 29-42, N. Sącz
208-25, Tarnów 39-96 (sob. 7—16,
niedz. 11—15), Informacje o Usłu
gach, Mały Rynek 5, tel. 565-88,
228-56, Nowa Huta: Pogot. MO
tel. 411-11, Pogot. Ratunk. 422-22,
Straż Poż. 433-33, Dyżur pediatr.
dla Nowej Huty, Szpital w Nowej
Hucie, Informacja kolejowa zagr.
222-48, kraj. 238-80 do 85, 595-15,
Informacja kodowa tel. 413-54 (dla
N. Huty), 203-22, 203-42, . 584-23,
230-19, Milicyjny Telefon Zaufa
nia 216-41 całą dobę, 262-33 (8—16),
Krak. Tow. Świadomego Macie
rzyństwa, Mlodz. Poradnia Lekar
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
578-08 (codz. 9—18), Wizyty domo
we lekarzy chorób dzieci — Lek.

Spółdz. Pracy, tel. 583-43, 568-86
(sob. 16—24, niedz. 8—24),

Niedziela
Chir.:Trynltarska 11, Chir.dziec.:

Prokocim, Neurolog.: Kobierzyn,
Urolog.: Prądnicka 35, Okulist.:
Witkowiee, Laryng.: . Kopernika
Ma.

H
Sobota — Niedziela

Rynelć Gł. 42 (tlen), p.l Wolno
ści 7, Pstrowskiego 94 (tlen), No
wa Huta — Centrum A blok 3
(tlen).

RÓŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9

do zmroku.
Salon Gier Sport. — ul. Marka

34 — Planty (codz. 10—31).

PROGRAM I

Sobota
Dzienniki! 15, 16, 19, 21, 29, 24,

0.02, 1,2,8,4,5.
14.65 Nasi ulubieńcy. 14.30 Sport

to zdrowie. 14.35 Studio muzyki
instrument. 15.05 Listy z Polski.
15.10 Muzyka i poezja. 16.10 Kro
nika muzyczna. 16.40 Podróże mu
zyczne po kraju. 17. Radiokurier.
18 Muzyka i aktualności. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.30 Prze
boje non stop. 19.15 Gwiazdy
światowych estrad. 19.45 Z księgar
skich witryn, 20 Podwieczorek

przy mikrofonie. 21.30 Kronika

sport, i kom. Totalizatora. 21.43
Śpiewa M. Sliczenko. 22.15 W ryt
mie bossa novy. 22.30 Sobotnia

dyskoteka. 23.05 Koresp. z zagra
nicy. 23.10 Sobotnia dyskoteka.

2. II. 1975 r. (niedziela)
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej.
0.12—5.00 Pr. z Warszawśko-Mazo-
wieckiego ośrodka RTV.

Niedziela
Dzienniki: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,

16,19,22,23,0.02,1,2,3,4,5.
7.30 Moskwa z melodią i pio

senką. 8.15 Po jednej piosence.
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia.
9.05 Fala 75. 9.15 Radiowy Maga
zyn Wojskowy. 10.05 „Emil 1 wiel
kie przyjęcie'1 — słuch. M. Wyszo-
mirsklego. 10:25 Lista przebojów.
11 Niedzielna musicorama. 12.10
Publicystyka międzynarod. 12.15
z słynnych ■musicali. 12.45 Z na
grań radiowego studia. 13 Zespól
Dziewiątka — Nie z tej Ziemi.
13.30 Jedziemy, jedziemy szero
kim gościńcem. 14 Recital z pau
zą. 14.10 Tygodniowy przegląd
prasy. 14.20 Recital z pauzą. 14.30
W Jezioranach. 15' Koncert życzeń.
16.05 „Czerwona oberża" — słuch,
wg- bpóW:. Balżśca. IsSftiiGWiazdy
jazzu. 17.15 Spotkania Studia Mło
dych. 18.00 Kom. Totalizatora
Sport, i wyniki reg. gier liczb.
18.08 Radiowa rewia rozrywki.
18.35 Dobranocka. 19.15 Przy mu
zyce o sporcie. 20 Dyskusja na te-

maty międzynarod. 20.15 Mistrzo
wie ragtime'u. 20.40 Spotkanie z

dziełem Michała Choromańskiego.
21Elżbieta Dmoch zaprasza. 21.30
Jarmark cudów. 22.30 Rewia pio
senek. 23.05 ©gólnopoL wiad. sport.
23.20 Tańczymy do północy.

3. II. 1975 r. (poniedziałek)
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej.
0.11 Koncert życzeń od Polonii za
granicznej dla rodzin w kraju.
0.31—5 Pr. z rozgłośni w Krakowie.

PROGRAM II

Sobota
Dzienniki: 16.50, 18.15, 21.30, 23.30.
14 Więcej/ lepiej, taniej. 14.15

Reportaż ptl „Dom”. 15 Radiofe-
rie. 15.40 Amerykańskie pieśni lu
dowe. 15.50 Wiersze F. Fenikow-
skiego. 16 Czata — mag. wojsk.
17 Na krak. antenie wasze troski
nasze wnioski. 1T.15 „Widma na
pisów" — fel. W. Zechentera. 17.25
Kolacja w kabarecie. 18 Co tam

panie w poezyji. 18.30 Echa dnia.
18.40 Radlolatarnia. 19 Kaprysy N.

Paganiniego. 19.15 Język francuski.
19.30 Matysiakowie. 20 Nowa mu
zyka naszych przyjaciół. 20.30 No
tatnik kulturalny. 20.40 Muzyka
organowa. 21. Przegląd filmowy
— Kamera. 21.15 R. Strauss —

„Dyl Sowizdrzał” — ‘poemat symf.
21.50 Wiadomości sport. 21.55 Ba
rok dla wszystkich. 22.30 Radio-

vąriete. 23.35 Co słychać w świę
cie. 23.40 Recital fortep. W. Kę-
dry.
Na UKF 68,75 MHz — z Krakowa

16.15 Wszystkiego najlepszego —

koncert życzeń dla zakładów prą-;
cy. 16.50 Jak będziemy mieszkać.
19—21.30 Program stereofon.

Niedziela
Dzienniki: 6.30, 7.30, 8.30, 1130,

18.30, 21.30, 23.30.
7.35 Felieton lit. 7.45 W rannych

pantoflach; 8.25 Zawsze w nie
dzielę. 8.35 Radloproblemy. 8.45
Co słychać. 9.10 Poranek literacko-

muzyczny. 10.30 Koncert życzeń.
12.05 „Gromnica — zimy połowi
ca” — aud. folkloryst. 12.35 Czy
znasz tę książkę — zagadka lite
racka. 13. Poranek symfoniczny.
14 Zgaduj zgadula. 15.30 „Panna
Starośclanka wychodzi za mąż”
— słuch. 16.15 Z księgarskich wi
tryn. 16.30 Koncert Chopinowski
z nagrań Iriny Smoliny. 17 Nie
zapomniane chwile” — poezje
Frasika. 17.11 .Muzyczny kogel-
mogel. 17.30 Parnasik. 18 Muzyka
ludowa. 18.35 Felieton. 18.45 Ka
barecik reklamowy. 19 „Patron
dla bocznej ulicy” — słuch. J.
Wawrzaka. 20.30 W setną rocznicę
urodzin Kreislera. 21 Wojsko, stra

tegia, obronność. 21.15 Polska mu
zyka wspólcz. 21.50 Gra klawe-
synista A. Wołkoński. 22 powtó
rzenie wyników Lajkonika. 22.01
Krak, aktualn. sport. 22.30 Osiąg
nięcia światowej fonografii. 23.35
Bela Bartok: JV kwartet smycz
kowy.
Na fali UKF 68,75 MHz z Krakowa

18.15 Transmisja II części meczu

koszykówki mężczyzn o mistrzo
stwo I ,ligi Wisła Kraków — Re-

soyia Rzeszów. 19.00—21.30 Program
stereofoniczny.

PROGRAM III

Sobota
12.25 Za kierownicą. 13 Męskim

okiem. 15 Ekspresem przez świat.
15.10 Piosenki z różnych obrotów.
15.30 60 minut na godzinę. 16.30
Jazz po włosku. 16.45 Nasz rok
75. 17 Ekspresem przez świat. 1.7.05

„Eksplozja w katedrze/' — pow.
A. Carpentiera. 17.15 Kiermasz

płyt. 17.40 Kowal z Gutanowa —

rep. 18 Muzykobranie. 18.30 Poli
tyka dlawszystkteh„.lM5»JMuzy-
kalny detektyw.; 19.15 Książka ; ty
godnia — J. Kuropietka: „Obozo-
w« reflęksj^^.!®ifł>jf U C’’;/ly.30
Ekspresem przez świat. 19.35 Za
praszamy do trójki (tel. 29-40-21).
21.50 Opera tygodnia — S. Pro
kofiew: „Miłość do trzech poma
rańczy". 22 Fakty dnia. 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów — G.
Morandi. 22.15 Co wieczór powieść
„Kawaler de Lagardere" Paula
Fevala — 1 ode. 22.45 Rozmowa
z wiatrem. 23 „Figliki" — Miko
łaj Rey po 400 latach. 23.05 Wie
czorne spotkanie z M. Magoma-
jewena. 23.45 Pr. na niedzielę. 23.50
Na dobranoc gra i śpiewa zespól
„Somu Yamashty”.

Niedziela
7.15 Polityka dla wszystkich. 7 30

Posłuchajmy jeszcze raz. 8.30 Eks

■ Telewizja
PROGRAM I

Sobota
14 Fr. dnia. 14.05 Program I pro

ponuje. 14.30 Kronika. 14.40 In
formator wydawniczy. 15 Spraw,
magazyn sportowy. 16 Dziennik.
16.10 IV Telew. Festiwal Widowisk
Lalkowych,\ 17.20 Dla młodzieży:
Propozycje. 17.50 Narodziny Pol
skiego Radia. 18.35 Pegaz. 19.20
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 Va-
rleteka. 21.20 Piękny Antonio -

film wł. 22.55 Dziennik. 23.15 Wiad

sportowe. 23.35 Pr. na niedzielę.

Niedziela
7.25 Kurs rolniczy. 8.00 Przypo

minamy, radzimy. 8.10 Nowocze
sność w domu 1 zagrodzie. 8.35

Bieg po zdrowie, Wiad. sportowe
» Teleranek.’

10.30 Antena. 10.50 z cyklu: Drogi
zwycięstwa. 12.15 Dziennik. 12.35
Chęci 1 maszyny. 12.55 Dla dzieci:
Co to jest? 13.35 Nie tylko dla pań.

Bank miast. 15.15 Losowanie
Toto-Lotka. 15.30 Spraw, mag.,
sportowy. 17.30 Bank miast. 17.55

,ep.’z I „fiata 126 p” na

trasie Rajdu Monte Carlo. 18.15 Lek
tury Pegaza. 18.30 Varieteka — cz.

II. 19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
30.20 Bajka dla dorosłych. 20.25
Z serii: Droga — film TVP. 21.20
Bank miast. 21.05 Inform. mag.
sport.

PROGRAM II

Sobota
16.55 Pr. dnia. 17 Spotkanie ze

sztuką. 17.35 Z kamerą przez
świat. 18.10 Chopiniana — radź,
pr. balet. 18.45 Stoczniowcy i efek
tywność. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo
nitor. 10.20 Spraw, mag. sport. W

przerwie — 24 godziny. 22.30 850

presem przez świat. 8.35 Co kto
lubi. 9 „Eksplozja w katedrze” —

pow. A. Carpentiera. 9.10 „Czar
na róża” i inne piosenki G. Lenor-
manda. 9.30 Gdy się mówi „A"
— aud. public. 9.50 Grające listy.
10.15 Ilustrowany Magazyn Auto
rów. 11.15’ Wielkie recitale: Giau-
row w SMoskwie 1961. 12.05 „O
człowieku, który nie chćiął odkryć
Ameryki” — słuch.. B. Wierńika.
12.30 Powracający temat (-7 „La
Fiesta”. 13.15 Przeboje z nowych
płyt. 14 Ekspresem 'przez świat.
14.05 Peryskop — przegląd wyda
rzeń tygodnia. 14.30 Złote przebo
je Aznavoura. 14.45 Za kierowni
cą. 15.10 Złote przeboje Niemna.
15.29 H. Laws w Carnegie Hall.
15.50 Zapraszamy do studia — J.
Popławski.)16.15 Pomarzyć, poma
rzyć... 16.45 Złote przeboje K. Got-
ta. 17.05 „Eksplozja w katedrze”
— pow. A. Carpentiera. 17.15 An
tologia piosenki francuskiej. 17.40

Lektury, lektury. 17.55 Mini-max,
czyli minimum słów, maksimum

muzyki, 18.30 „Bąjka” — słuch.
I. Iredyńskiego. 19 Prosimy czę
ściej — I. Kwłątjcowska. 19.10 Złg-
te przeboje „Skaldów". 19.30 Eks
presem przez Jświst; 19.35 Muzycz
na poczta UKF. 20. plemię Kato
nów — gawęda J. Łanowskiego.
20.10 Gdyby Beethpven odzyskał
słuch... — dygresje muzyczne. 20.50
„W samym środku nocy” — ze
spół „SBB”. 21 „Damroką — księ
żniczka kaszubska". 21.20 Dooko
ła festiwali. 21.50 Opera tygodnia
— S. Prokofiew: , .Miłość, do trzech

pomarańczy". 22 Fakty dnia. 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów — G.
Morandi. 22.15 A. Czechow: „Bu
ty". 22.30 Złote przeboje „Bea
tlesów”. 23 Studio teatralne pr.
III. K. Zanussi i E. Żebrowski:
„Miłosierdzie płatne z gijry”. 23.35

„Zwierciadło” — gra zespół „Char-
lie Mariano". 23.50 Na dobranoc

śpiewa H. Frąckowiak.

milionów — komedia. 23.35 Pr. n»

niedzielę.

Niedziela
13.20 Pr. dnia. 13.25 Politechnika

1080 — pr. publ. 13.55 Tatiapą
Szmiga śpiewa arie, operetkowe.
14.40 Przyjacielskie wizyty, 1S
Dla młodych widzów. 16 Magazyn
lotniczy. 16.30 Bierlozka — film dok.
17 Świat, obyczaje, polityka. 17.30
Potem nastąpi cisza — film poi.
19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Estrada poetycka. 20.50 Sło
wa za słowa. 21.20 Pamiętnik wy
chowawcy — film włoski. 22.25 Pr.
na poniedziałek.

UWAGA: Za zmiany w ostat
niej chwili wprowadzone w pro
gramie teatrów, kin, radia i te
lewizji redakcja nie bierze od
powiedzialności.

iiiiniHiniiiiiiniimnniiuinn
REDAGUJE KOLEGIUM: Teresa

Stanisławska —• redaktor naczelny,
Czesław Morawetz — sekretarz od
powiedzialny, Marla Kwiatkow
ska, Mieczysław Kasprzyk, An
drzej Urbańczyk — członkowie

kolegium.
ADRES REDAKCJI: „Echo Kra

kowa” ul. Wiślna 2. 31-007 Kraków,
(„Echo Krakowa” skrytka poczt.
64, 30-960 Kraków). Telefony: centr.
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WYDAWCA; Krak. Wyd. Prasowe
RSW „Prasa - Książka - Ruch”,
UL Wiślna 2. Nr Indeksu 35006/35009.

DRUK; Prasowe Zakłady Gra
ficzne RSW „Prasa — Książka —

Ruch”, Kraków, ul. Wielopole 1.
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PERUKI
TRESKI . mYPIHKI

z włosów naturalnych
własnych i powierzonych

Praca

PILNIE poszukuję, na do
brych warunkach, opie
kunki do 6-miesięcznego
dziecka. Zgłoszenia: tel.
508-67.

LEKARZ -przyjmie zaraz

dochodzącą z gotowaniem
i sprzątaniem. Zgłoszenia:
Kraków, Jana 1 m 10.

wykonuje ZAKŁAD USŁUGOWY

SPÓŁDZIELNI PRACY FRYZJERÓW

dochodząca pomoc do
mowa, na dobrych warun
kach, okolica os. Widok
— potrzebna zaraz. Tel.
705-16, wieczorem.

<FALA» Nauka

Kraków, ul. Bohaterów Stalingradu 22
telefon nr 502-08.

Zakład prowadzi również SKUP WŁOSÓW naturalnych.
Krótkie terminy dobra jakość ♦ ceny przystępne!
Godziny otwarcia: 8—16 w soboty do 14.

TAŃCZYC nauczysz się
szybko na kursach tańca
towarzyskiego I, n i III
stopnia w Krakowskim O-
środku Tanecznym. Dla
absolwentów III stopnia
możliwość zdobywania
odznak tanecznych. Zapi
sy, informacje: Plac Wita
Stwosza 2/2 (przy ul.
Grodzkiej), w godz. 11—19.

matura — program me
todą przyspieszoną. Mgr
Bazgierowa, Kraków, ul.
18 Stycznia 49/37.

3 lutego 1975 roku

rozpoczynają się zajęcia
na 5-miesięcznych stacjo
narnych (wieczorowych^

kursach:

KREŚLEŃ
TECHNICZNYCH

■ BUDOWLANYCH
■ KONSTRUKCYJNYCH
■ INSTALACYJNYCH

kalkulacji
i kosztorysowania

robót
budowlano- montażowych.

Wpisy przyjmuje
Zakład Doskonalenia Za

wodowego — Kraków,
Ul. DIETLA 38.

SUPERKOMFORTOWE —

trzy pokoje (53 m2), par
ter, zamienię na większe
lub równorzędne, od I
piętra. Os. Akacjowa 12/11.

SUPERKOMFORTOWĄ —

garsonierę w Mistrzejo-
wicach, IV p., zamienię
na mieszkanie bliżej cen
trum. Oferty 56771 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE poszukuję pokoju
z c.o. Wysokość czynszu
obojętna. Oferty 56798
„Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

PANIENKI do pokoju —

przyj mę. Kraków, Dauna
117, os. Kozłówka,' od
godz.17. g-56950

PRZETARGI PRACOWNICY POSZUKIWANI

Matrymonialne

KAWALER, wysoki, przy
stojny, bez nałogów, bar
dzo dobrze sytuowany,
posiadający mieszkanie
własnościowe, samochód,
pozna Panią do lat 25,
optymistkę, o wesołym
i pogodnym usposobieniu.
Cel matrymonialny. Ofer
ty 56965 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PILNIE zamienię pokój z

kuchnią, 40 m2, ładne,
śródmieście, stare budow
nictwo, na garsonierę. O-
ferty 56057 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdziet
ne, członkowie spółdzielni
mieszkaniowej, poszukuje
garsoniery lub pokój u.

Tel. 437-38. g-56972

Członkowie
Zakładowych Komisji Rozjemczych I

Szkolenie z zakresu nowego ustawodaw
stwa I procedury organizuje Spółdzielnia
Pracy „WIEDZA" w Krakowie.

Kurs trwać bedzle 1S godzin lekcyjnyeh.
Zgłoszeni* pisemne przyjmuje biuro przy ul.

Jana 13; H piętro, telefon 268-3S, (z wyjątkiem
sobót 1 twiąt).

5 UCZNIÓW
DO NAUKI ZAWODU GRAWERSKIEGO

przyjmie na rók szkolny 1975/76 .

— Spół
dzielnia Pracy „WIEDZA” w Krakowie.

Zgłoszenia przyjmuje Komórka d. s. Pra
cowniczych — Kraków, ul. Sebastiana 13,

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Krako
wie, ul. Dietla 38 — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sieci

wykonanie następujących robót:
1) chromowanie części do 140 tokarek

2) lakierowanie lakierem piecowym części
do 140 tokarek.

Termin Wykonania sukcesywnie w roku 1975.
Podkładki ofertowe oraz szczegółowe infor

macje uzyskać można w Warsztacie Szkolenio
wym przy ul. Friedleina 20.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa uspołecznione i warsztaty rzemieślnicze.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi
sem „przetarg”, i numerem pozycji przetargu,
należy składać w terminie do dnia 17 lutego
J975 roku, godz. 10, w sekretariacie Zakładu
U’ Krakowie, ul. Dietla 38, I piętro.

Otwarcie ofert nastąpi w Zespole Techniki
Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Kra
kowie przy ul. Dietla 38 w dniu 17 lutego
1975 roku, godzina 13.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub uznania, że przetarg nje dał wyniku.

Zawiadomienie o przyjęciu oferty zostanie
dokonane w terminie 14-dniowym od dnia
otwarcia ofert. K-1079

ZAKŁAD PROJEKTOWANIA
i USŁUG INWESTYCYJNYCH

«INWESTPROJEKT»
KRAKÓW ’ WOJEWÓDZTWO

wypożyczy lub kupi

nożyce introligatorskie
typu NT-1200 — oraz KUPI

importowane rapidomaty
w kompletach, firmy Rotring

tubografy
firmy Castell.

. Informacji udziela Dział Adm. - Gospo
darczy, Kraków, ul. Krasickiego 36.

POSIADACZE

SAMOCHODÓW
STACJA OBSŁUGI MOTOCYKLI

Krakowskich Zakładów Usług Motoryza
cyjnych W Nowej Hucie.

WZGÓRZA KRZESŁAWICKIE bl. 20

telefon nr 457-60

■ wymienia i sprzedaje ogumie
nie do wszystkich typów samo
chodów (z wyjątkiem samocho
dów marki Skoda)
■ wyważa koła we wszystkich
typach samochodów
■ przeprowadza remonty głów
ne silników samochodów Syrena,
Trabant i Wartburg
■ szlifuje cylindry do samocho
dów osobowych wszystkich ty
pów i motocykli.

Zespól Elektrociepłowni Kraków — Kraków,
ul. Ciepłownicza 1, telefon 445-60 — zatrudni
zaraz:

— INŻYNIERÓW DYŻURNYCH RUCHU
— INŻYNIERA CHEMIKA na stanowisko

kierownika gospodarki wodnej
— TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW na stano

wiska kierowników bloków
— TECHNIKÓW MECHANIKÓW na sta

nowiska obchodowych turbin
— ŚLUSARZY na stanowiska konserwatorów

i remontowców
— ŚLUSARZY na stanowiska obchodowych

kotłów -

— KOBIETY do lekkich prac fizycznych.
Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem

Zbiorowym Pracy dla przemysłu energetycz
nego — do ustalenia i uzgodnienia w Dyrekcji
Zakładu, w Wydziale Kadr.

Przedsiębiorstwo Transportowo-Sprzętowe Bu
downictwa „TRANSBUD — NOWA HUTA”
w Krakowie — współuczestnik generalnego
wykonawstwa budowy Huty Katowice — za
trudni pracowników do pracy w Oddziałach
Nr 2 i 3 w Dąbrowie Górniczej przy budowie

Huty Katowice:
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

zkat.C,CplusEiD
— MECHANIKÓW samochodowych różnych
— specjalności
— SPAWACZY
— KOWALI
—BLACHARZY
— ŁADOWACZY 1 ROBOTNIKÓW gospo-

darczyeh
— PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH
— PRACOWNIKÓW utrzymania ruchu

i kontroli technicznej
— KIEROWNIKÓW ekspozytury przewozów

osobowych i ich zastępców
— KIEROWNIKÓW KOLUMN
— KIEROWNIKÓW ZMIANOWYCH
— GŁÓWNEGO DYSPOZYTORA
— INSPEKTORÓW EKSPLOATACJI
— INSPEKTORÓW KONTROLI
— REFERENTÓW i ST. REFERENTÓW tech

nicznych i ekonomicznych
— ST. MISTRZÓW i MISTRZÓW warsztatu
— KIEROWNIKA MAGAZYNU
— MAGAZYNIERÓW.
Warunki płacy Wg nowych zasad obowią

zujących w transporcie oraz dodatki obowiązu
jące na terenie budowy Huty Katowice.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w ho
telu robotniczym, ulgowe karty stołówkowe,
bezpłatne posiłki regeneracyjne, odzież Ochron
na i robocza. Możliwość wyjazdu na budowy
eksportowe.

Zgłoszenia przyjmuje w godzinach od 6.30
do 14.30 — Dział Kadr L Szkolenia PTSB

„TRANSBUD — NOWA HUTA” — ul. Ujastek
(obok zajezdni tramwajowej). — Dojazd tram
wajem linii 4, 16, 14 i 22. Tel. 400-40, wewn. 15.

KURSY
KROJU i SZYCIA, PIECZENIA,

GOTOWANIA, DZIEWIARSTWA ręcznego

organizuje i prowadzi Spółdzielnia Pracy
„WIEDZA” w Krakowie. Zgłoszenia i in
formacji udziela biuro przy ul. JANA 13,
II piętro, oficyna, telefon 266-85, w godz.
8—18, z wyjątkiem sobót.

KTÓRA z poważnych pań,
w wieku 65—70 lat, nie
wzdraga się przed mał
żeństwem z mężczyzną 70-
letnim, byłym redakto
rem, nadal pracującym
w domu, wzrost 175 cm,
oczy niebieskie, usposo
bienie optymistyczne, wy
soka renta francuska.
Tylko poważne oferty
kierować: „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2, dla nr

A-l9.

LEKARZ pracujący nau
kowo, pozna Panią do lat
30, z wyższym wykształ
ceniem i zamiłowaniem
do turystyki, teatru, lite
ratury. Cel matrymonial
ny. Fotooferty: „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, dla
A-265.

Kupno

PIWNICZKĘ 4—5-miejsco-
wą lub grobowiec, na

cmentarzu Rakowickim —

kupię. Oferty 56924 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZDERZAK przedni nowy
do Fiata 132p — pilnie
kupię. Oferty 57041 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

BONY PeKaO na samo
chód kupię. "Oferty
36545 „Prasa” Krąk.ów,
Wiślna 2.

Sprzedaż

SAMOCHÓD Warszawa
224, po kapitalnym remon
cie. wraz z taksometrem
„Hałda” — sprzedam na
tychmiast. Kraków, ul.
Komandosów 3/B, m. 12 .

TWORZYWO sztuczne:

polistyren i polietylen —

różnokolorowe (mozaika),
sprzedam. Posiadam ra
chunek. Ófćrty 57076 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

PUDELKI miniaturowe,
szczeniaki, po złotych me
dalistach — sprzedam.
Kraków, Skarbińskiego 5,
Liceum. g-57006
SYRENA 104, po wypad
ku — sprzedam. Kraków,
Śliska 6/1, w godz. 12—16.

FOKSTERIERKA gładko-
włosego. ratlerka, wilczu
ry młode — sprzedam.
Kraków, Kaletników 18/9.

URZĄDZENIE gabinetu
dentystycznego, komplet
ne, z rentgenem, stan bar
dzo dobry — sprzedam.
Kraków, tel. 563-00, godz.
14—17 i 19—22 .

WARTBURG 1000 sprze
dam. Kraków, Prądnicka
4/15. g-56770
ALFA Romeo Giulia Su
per, 1973 — sprzedam.
Kraków, Domeyki 3/2.

ODSTĄPIĘ pokój bez ła
zienki. Floriańska 19/12,
III*p., oficyna.

WYNAJMĘ na 1—2 lata
lub kupię natychmiast
mieszkanie 2—3 pokojowe,
superkomfortowe, w cen
trum Krakowa. Oferty
56918 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

telefon 581-25, 591-17.

OSOBA wyjeżdżająca na

pobyt stały za grąnieę Do
szukuje na okres kilku
miesięcy garsoniery lub
zaopiekuję się . mieszka
niem. Warunki do omó
wienia. Tel. 308«-98, godz.
16—18. g-56869

Zguby

ZAGINĄŁ młody, bez oka,
brązowy bokser pręgowa-
n-y, „tygrys”. Nagroda 1
Odrowąża 26/5, tal. 317-08 .

Nieruchomości Różne

PARCELĘ w Krakowie —

kupię. Oferty 56872 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

GARAŻ w Nowej Hucie
— wynajmę lub kupię. —

Telefon 466-71 .

DOMU
o powierzchni użytkowej do 150 m*.

wyłączonego spod publicznej gospo
darki lokalowej, w Krakowie lub je
go najbliższej okolicy — POSZUKU
JE NA 6 LAT —W celu urządzenia
lekkiego laboratorium naukowo-ba
dawczego, Akademia Górniczo-Hut
nicza im. Stanisława Staszica w Kra
kowie, al. Mickiewicza 30.

Oferty, z dokładnym opisem i warunkami

dzierżawy, uprasza się składać pisemnie
lub telefonicznie pod nr 376-00, wewn. 32-32

PUDELKA miniaturowego
sprzedam. Kraków, Za
mojskiego 94.

ROZSADĘ pomidorów —

odmiana holenderska —

sprzedam. Termin sadze
nia 5. II . 1975. Gospodar
stwo ogrodnicze — Józkó-
wicz, Kraków, Pustynna
8 (Kliny). g-56667

„FIAT 125 p” 1500, okres
gwarancji — sprzedam.
Biały Kościół 33, koło Oj
cowa. g-56671

Lokale

KUPIĘ garsonierę lub po
kój z kuchnią, własnoś
ciowe Podać cenę i ad
res. Oferty 56744 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ garsonierę lub
kupię mieszkanie w Kra
kowie. Oferty 56925 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ, kuchnię oraz po
jedynkę, I p., zamienię
na dwa duże pokoje. Kra- |
ków, ^odkiewfcza
7/10. <-36920 I

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA
DLA PRACUJĄCYCH — Krakowskiego Przedsiębiorstwa

Budownictwa Przemysłowego
w KRAKOWIE, ul. RYDLA 31

ogłasza WPISY
na I semestr wiosenny roku szkolnego 1975/76

w zawodach o 4-semestralnym cyklu nauczania:

monter konstrukcji stalowych ♦ cieśla ♦ murarz ♦ betoniarz-

zbrojarz ♦ posadzkarz ♦ dekarz-blacharz ♦ malarz — (na kie
runek malarski przyjmowane są również dziewczęta)

w zawodzie o 6-semestralnym cyklu nauczania:

mechanik maszyn budowlanych
na II semestr wiosenny roku szkolnego 1975/76

w zawodach o 4-semęstralnym cyklu nauczania:

posadzkarz ♦ monter wewnętrznych instalacji budowlanych.
Warunki przyjęcia:

■ ukończenie szkoły podstawowej (lub I semestru)
■'Wiek od 16do 17 lat
■ dobry stan zdrowia fh w.

■ zgoda rodziców.

Uczniowie otrzymujq:
■ wynagrodzenie dniówkowe (od 420 do 620 zł miesięcznie) —

w zależności od zawodu
■ premia do 25 proc, począwszy od ni semestru
■ bezpłatne wyjściowe i robocze ubranie oraz odzież ochronną
■ bezpłatne zupy regeneracyjne
■ legitymację szkolną uprawniającą do zniżki kolejowej
■ wszystkie świadczenia socjalne i bytowe, przysługujące

pracownikom Przedsiębiorstwa.
Przyjętych uczniów Dyrekcja Szkoły skieruje do pracy w następu
jących przedsiębiorstwach:

■ Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
nr 1 — Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112

■ Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
nr 2 — Kraków, Bohaterów Getta U

■ Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „Chcmobu-.
dowa” — Kraków, ul. Stachowicza 18.

Ponadto Szkoła w porozumieniu z Komendą Ochotniczego
Hufca Pracy nr 5-16 w Krakowie — OGŁASZA WPISY

na semestry I, II i III dla pracujących dorosłych
w zawodach:

murarz ♦ dekarz - blacharz ♦ cieśla ♦ betoniarz - zbrojarz ♦
posadzkarz ♦ malarz (tylko na II i III semestr).

Warunki przyjęcia:
■ ukończenie szkoły podstawowej (I lub II semestru)
■wiekod18do25lat
■ dobry stan zdrowia.

Uczniowie otrzymuję:
■ wynagrodzenie dniówkowe, w zależności od semestru od

1.100 do 1.300 zł miesięcznie, plus premia regulaminowa do
25 proc.

■ bezpłatne zakwaterowanie
■ ubranie wyjściowe i robocze
■ odpłatne całodzienne wyżywienie
■ legitymację szkolną, uprawniającą do zniżki kolejowej
'■ zwrot kosztów podróży na odwiedzenie rodziny, jeden raz

w miesiącu
■ wszystkie świadczenia socjalne i bytowe przysługujące

pracownikom Przedsiębiorstwa.
Uczniowie klas pracujących-dorosłych w czasie trwania nauki

mogą odbywać służbę wojskową w OHP nr 5—16.

Absolwentów, wyróżniających się w nauce i pracy. Szkoła oraz

zakład pracy kierują do dalszej nauki w technikum budowlanym.
Podania o przyjęcie do szkoły, wraz z świadectwem i życiorysem,

składać należy w sekretariacie szkoły do 10 lutego 1975 r.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat Szkoły,
w godzinach od 12 do 18.

Nauka na wszystkich semestrach rozpocznie się 19 lutego 1975 r.

Przyjętych uczniów do Ochotniczego Hufca Pracy Szkoła skie
ruje do pracy:

■ w Krakowskim Przedsiębiorstwie Budownictwa Przemysło
wego nr 1 — Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112.



Olbrzymie zainteresowanie występem Rasowi

Czy koszykarze Wisły
obronią mistrzowski tytuł?

ile w pierwszej rundzie rozgrywek ekstraklasy kra
kowscy kibice koszykówki mieli wiele pretensji, ich dru
żyna grała bowiem większość meczów na wyjazdach, o tyle
obecnie nie mogą narzekać na brak emocji: przed kilku, ty
godniami pasjonowali się pojedynkiem „Wawelskich Smo
ków” z Wybrzeżem, w ubiegłą niedzielę ze ,Śląskiem, jutro
zaś czeka ich clou sezonu, największa atrakcja zbliżających
się do końca rozgrywek.

Pogromczynie ŁKS-u

grają w Krakowie

PRZED koszykarkami Wisły
wyłania się, wielka szansa zdo
bycia tytułu mistrzyń Polski.
Ostatnia niedziela przyniosła
bowiem , wielką niespodziankę,
-lider tabeli, i aktualny mistrz
Polski, ŁKS. doznał dwóch po
rażek w Warszawie z AZS-em.

Krakowianki w drugiej run
dzie grają o niebo lepiej niż

pierwszej, mają już obecnie/je
den punkt przewagi nad
ŁKS-em a .mecze z tą 'drużyną
•grają w Krakowie... Zanim -jed
nak dojdzie do pojedynków
dwóch najlepszych zespołów, w

kraju, dziś i jutro koszykarki
Wisły spotkają się właśnie z

pogromczyniami LKS-u — z

AZS Warszawa. Meczę zapowia
dają się atrakcyjnie, (kas)

Doskonale wszyscy wiemy o

co chodzi: o mecz Wisły, z Ro
sovią!‘

Zainteresowanie tym. spotka
niem jest olbrzymie. Juz w u-

biegłą niedzielę, po meczu ze

Śląskiem w kasach w hali Wi
sły sprzedawano bilety na - ten

pojedynek. . .Prawie' wszystkie
miejsca siedzące zostały wyku
pioną. Ostatnia szansa. zdobycia
biletów jest jeszcze dziś, po
została .(niewielka) ilość biletów

będzie sprzedawana podczas i

po sobotnim meczu, kosżykarek
Wisły z AZS-em Warszawa,

A teraz popatrzmy na tabe-

lę ligową:.
1. Wisła 26 23
2. Wybrzeże 26 22
3. Resoyia 26 21

Tylko., te drużyny liczą w

Wwalce, o mistrzowski tytuł,
wypadku zdobycia przez dwie
lub trzy drużyny.'jednakowej

Na tematy dnia

> 7 a szpaltach; pism, szcże-
j\/ golnie sportowych; co

raz więcej miejsca zaj
muje problematyka piłkar
ska, Wiadomo... futbol, sźczę-
gólnie po ostatnich MS, za
władnął niepodzielnie serca
mi kibiców,

Z nadchodzących wieści

wynika, że niemal wszystkie
zespoły ligowe rozpoczęły
cykl przygotowań do inau
guracji wiosennej rundy. Te
czołowe jak Ruch i Stal Mie
lec szlifują formę na połud
niowoamerykańskim konty
nencieJ Nawet nie najsilniej
sza Legła i to na domiar bez
asa atutoibego ■— Gadoehy
dość odważnie wybrała się
do Australii, gdzie — nie
stety.— nie może sobie pora
dzie z me najwyższej prze
cież klasy przeciwnikami
(szkoda, bo sprawia polonu
som zawód). W doskonałych
warunkach'
wać będą i

kcyjnymi
warszawscy

Natomiast

plany
Gwiazdy",
wyjazdów
Włoch nic

doszły do

powiedzi zgrupowania w Ju
gosławii. Nie odpowiadają
na. propozycje wiślaków Buł
garzy 1 Węgrzy. Aż dziw bie-
rze, że przy swoich ogrom-

w Gruzji trenó-

sparouiać z atra-

przeciwnikami
gwardziści- .,'
komplikują się

piłkarzom „Białej
Z projełctowanpęh

do Hiszpanii i
nie wyszło. , [Nie

sfinalizowania za-

pych -możliwościach, GTS
Wisła me może zapewnić re
prezentacyjnej drużynie ta-1
kich, warunków do jak naj
lepszego przygotowania się
do sezonu, aby później moż
na było wymagać od zawod
ników gry na wysokie „c”. ,

Z pozoru nie jest ważne
’

czy piłkarze Wisły trenować I

będą w kraju (choć i tu 6ę- |
dzie trudno o załatwienie 1
kwater z odpowiednim bois- ,

kiem. i zapleczem), czy za ,

granicą. Jednak z punktu
tcłdzetitft śżfcóleniduiegft jest i 1
io duża 'różnica, czy- Ćwiczy~
się na boijką W naszych 0-'

strzejszych warunkach kii- ,

matycznych w lutym, czy też
w łagodniejszych, zbliżonych
do tych, jakie u nas panować
winny w marcu. Nie mówić

już o aspekcie psychologicz- .

nym a nawet wychowaw
czym, kiedy zawodnicy do
strzegają różnice w warun
kach jakie mają sami a jakie
ich, rywale. npA Stal,: czy

'

Ruch'

«/
ilości punktów o pierwszeństwie
decydują wyniki w bezpośred
nich meczach.. „Wawelskie Smo
ki’’ mają korzystny bilans.spot
kań z Wybrzeżem: dwa zwy
cięstwa i jedną .porażkę. Koszy
karze Wisły, mimo iż przegrali
dwa mecze z Resovią, mają nad
niedzielnym przeciwnikiem dwa

punkty przewagi. Jeśliby więc
, jutro wygrali, to powiększyliby
ją, a ponadto wzrosłaby, i to

poważnie, .szansa na obronienie,
wywalczonego .

tytułu mistrza
Mówi trener

BĘTKOWSKI:
„Do mistrza

jeszcze, daleką, liczy się
każdy mecz, najpierw
nek z Resovią, później
Warszawie z Legią i

kolejne spotkania we

hali z Pogonią i Lechem, a na

koniec wyjazd do Lublina. W
tym tygodniu prowadziliśmy
tiorndalne treningi; trzy razy
przed południem i cztery razy
po południu. Zawodnicy są zdro
wi i w pełni sił, z , wyjątkiem
.Bilińskiego (kontuzja) i Florcza
ka (choroba). Jeśli, chodzi o tak
tykę, to trzeba tak grać, aby
wygrać, Poważnie mówiąc; mo
je założenia taktyczne idą w

kierunku wyeliminowania z gry
dwóch środkowych drużyny
rzeszowskiej: Myrdy i Pasio-
rowskięgo. Wczoraj, po zaję
ciach, oglądaliśmy nagrany na

magnetowid przebieg- spotkania
Resovii ze Śląskiem”.

W pozostałych meczach I ligi
grają' Wybrzeże — Spójnia.
Legia — Polonia, Śląsk — Gór
nik, Pogoń — Lech i Start —

-Łublinianka. (kas) .

przed
Polski.

Wisły,

rokiem

Jerzj

Polski drogą
bowiem
pojedy-

mecze w

Polonią,
własnej

Telegraficznie
KOPENHAGĄ. Mistrzami Eu

ropy w łyżwiarstwie figuro
wym, w konkurencji par ta
necznych zostali reprezentanci
ZSRR L. Pachomowa — A .

Gorszkow, a polskie pary za
jęły miejsca: 8. T. Weyna —

P. Bojańezyk, 13. E, Kołodziej
— T. Góra.

seefeld. w pierwszej kon
kurencji narciarskiej próby
przedolimpijskiej, biegu kobiet
na 10 km <wyi^4żyH

’

Martatta
Kajosmaa (Finlandia); na naj
lepsza z Polek; — Władysława
Majerczyk, zajęła 17 miejsce.

Mały Latek płaci: za piątki
po 104.585 zł, za czwórki' po
1.089 zł, za trójki po 56 zł.

D rzed piłkarzami „Białej
Gwiazdy” .stawiamy. co

raz wyższe wymagania, Li
czymy, że zespół zdoła szyb
ko okrzepnąć i ; wreszcie na-,
wiąże do .najlepszych trady
cji Reymanów, Woźniaków,
Graczy, Stawiamy je też

przed aktywem szkoleniow
ców i: działaczy! (F)

— Nie. Na to pytanie panu nie odpowiem.
— Zna pani człowieka o nazwisku Canińo?

— Nie wiem dokładnie, ale zdaje śię, że znam.

— Rewolwerowiec . Eddie Marsa, jego wykonawczy
organ. Groźny facet. Bez pomocy pewnej pani znaj
dowałbym się teraz-w kostnicy.

Zbladła.

— Po co te żarty?.
— Ja nie żartuję. Wszystko jest ze sobą powiązane!

Geiger i jego małe szantazyki, Brody i obrazki, Eddie
Mars i ruletka, Canino i kobieta, z którą Rusty nie
uciekł. Wszystko to wiąże się razem!.

— Nie wiem, o czym pan mówi.

Hutnik
trzecią lokatę

Dziś i jutro w hali sportowej n* SuehycK Stówach ńojdztó
niezwykle interesujących pojedynków ekstrakl y
Hutnik będzie podejmował zespół AZS-u Olsztyn. .

W dotychczas rozegranych spot
kaniach Hutnik i AZS zdobyły
po 9 punktów i zajmują miejsca
w czołówce: AZS Olsztyn 3, a

Hutnik 4 (ustępując olsztynlanom
gorszym stosunkiem setów). Czy

hutnicy posiadając niebagatelny
atut Własnej hall zdołają nawią
zać równorzędną walkę z akade
mikami z Olsztyna? .Czy roz
strzygną sobotnio-niedzielne poj
dynki na swoją korzyść, awansu-

Nawiązują do pięknych tradycji
TENISIŚCI stołowi Cracovii należeli przed laty do czołówki

krajowej, później jednak sekcję tę rozwiązano.. Nowo reakty
wowana sekcja, której kierownikiem jest St. Skaza, postanowi
ła nawiązać do pięknej tradycji, którą m. in. tworzyli tacy za
wodnicy, jak: Zięba, Dobosz, Mamczarczyk, Lisinski, Bodzon 1
inni. Obecnie, w-rok po reaktywowaniu, tenisiści stołowi c*jaę<>"
vii są prawie, pewnym kandydatem do II ligi. Ostatnio odbyło
się poszerzone zebranie sekcji, z udziałem- przedstawicieli za
kładów pracy, którzy objęli nad nią patronat. Podczas zebrania

ogłoszono wyniki współzawodnictwa za 1974' rok, zwyciężył W.

Gędłek przed Śt. Baranem' i Barbarą Zych.
■WYNIK z ostatniej chwili, który podkreśla; jak wysoki po-r

ziom reprezentuje obecnie drużyna biało-czerwonych: w roze
granym w' Krośnie meczu tenisa 'stołowego, Cracouia zremiso
wała z czołowym zespołem I ligi (aktualniej miejsce), z Kar
patami 8:8. Punkty dla Cracovii,zdobyli: Lenda 3, Petek i Ko
larski po 2, Rak 1. (kas) -

Pojedynku Stemprok Bryniorski cigg dalszy...

w tabeli
samym na 5 miejsce w

Odpowiedź na nurtujące
przyniosą najbliższe go-

jąć-'tym
tabeli?
pytania
dzidy.

Zajmujący 8 lokatę w ekstrakla
sie — siatkarze Beskidu Andry
chów podejmują hą własnej ..hali
ostatni zespół . I . ligi — Chełmca
Wałbrzych i mają szanse po
większenia swego dorobku punk
towego,.

W pozostałych spotkaniach gra
ją: Resoyia — Avia-Świdnik, Pło
mień ' Milo wice — Legią W-wa,
Stal Mielec — Jedność Michałko-
wice.

*■
własną publicznościąPrzed .

wystąpią siatkarki WISŁY, zajmu
jące aktualnie 5 lokatę w tabeli.
W sobotę wiślaczki podejmować
będą 7 drużynę ekstraklasy —

Wrocławską Odrę i spotkanie to

winny rozstrzygnąć na swoją ko
rzyść W meczu niedzielnym prze
ciwnikiem krakowianek będzie
Polonia Świdnica,, zajmująca z 4
zdobytymi pkt. 3 pozycję w ta
beli. O zwycięstwo w- .tym meczu

będzie niezwykle trudno,/ajewie-
rżymy, że wiślacżki nie .sprzeda
dzą tamo skóry.

(WiGr)

HokeiściCracovn
w pogoni za KTHI

V
Dobiega końca pierwszą faza rozgrywek hokeistów w II lWźe.

Los okazał się najlepszym reżyserem, gdyż
sek wyznaczył ha sam finisz. Właśnie dziś

dojdzie do spotkań Craeoyii z KTH Krynicą.

najsmaczniejszy ką-
i jutro w Krakowie

prowadzą w

z przewagą 2
korzystniejszą

(3). Po dwóch

tabeli
punk-
różhi-

me-

Aktualnie,
kryniczanie
Łów i mają
cę - bramek
bzach sytuacja może się zmienić
diametralnie, gdyż wystarczy, aby
bialo-czerwom odnieśli obydwa
zwycięstwa' a1 wówczas oni .uzys
kają 2 pkt przewagę. Natomiast
na dogonienie kryniczan wystar
czy l zwycięstwo 1 1 remis.

. Oczywiście, najkorzystniej mieć
po pierwśzęj fazie rozgrywek jak
największą przewagę. Myli się' ta

Zawody LOK
W ZAKOPANEM pfżepffcwadzo-

no pierwszą konkurencję VI-Mię-
dzynęro^ewych Zimowych jjęwo-
dów Sportów Obronnych' „Brater
stwo i Przyj źń*’, którą był bia
thlon. indywidualny ze strzelaniem
z broni małokalibrowej. Wśród
kobiet zwyciężyła Pfefferova
(CSRS), najlepsza z Polek ~ Zoi
fia Majerczyk zajęła 9 miejsce, a

wśród mężczyzn zwyciężył Polak
Szpunar.

Kte spadnie z centralnej ligi?
KTÓRA z drużyn Ćracovia czy Stal Sanok opuści central

ną ligę juniorów? Na pytanie to będzie chyba można odpowie
dzieć po sobotnio-niedzielnym dwumeczu między wymieniony
mi hokeistami. Dwie wygrane biało-czerwonych niemal całko
wicie przesądzają sprawę na ich korzyść, lecz przy podziale
punktów, lub wygranych Stali, wyjaśnienie nastąpi dopiero w

połowie lutego na .samym finiszu rozgrywek. Przypomnijmy,
że w Sanoku krakowianie uszczknęli-1 pkt. Stali. Jak będzie
przed własną widownią?

W pozostałych meczach Unia podejmuje Podhale (trudno przy-
'

puszczać, aby mistrz Polski zgubił choć punkt) a Naprzód. —

GKS Katowice. Pauzuje Polonia.

RMMOMD CWfHtOllR tłun, M.DŁRBl(Ń

jemnica ttie tjłg sioiij |

1|§tBrnwoodów

— Mogę to pani streścić. Geiger miał ;w ręku , piani
małą siostrę, co nie było zbyt trudne i otrzymał od
niej kilka rewersów, przy pomocy których próbował
szantażować pani-ojca. Za Geigerem; stał-Eddie Mars,
który ." go bronił, Zamiast zapłacić --ojciec' pani przy
wołał .'mnie,- Z tego można było: łatwo- wywniosko
wać,, że się nie boi. o Eddie Mars chciał -się- ., o tym
przekonać,
dzieć, czy
generałem',
pieniądze,
pani część
Owena Taylora, który kochał się w pani malej, głu-.
piej siostrze; Naturalnie nie’ oznaczało to wiele dla

Eddiego. Grał o zbyt -dużą stawkę. O tej grze wie
działa tylko pani. Eddie- i zawodowy morderca o

nazwisku Canino. Mąż pani, zniknął. Eddie wiedział,
że wszyscy zdawali, sobie Sprawę, iż między, nim i

Reganeni stosunki nie układały się najlepiej., Eddie

ukrył, swoją żonę w Realito. Pilnował jej' Canino.-

Wyglądało tp tak, że uciekła z Rusty Reganem. _ _____

Eddie grał o mibpny. Wiedział; dokąd udał,się Ra-, gona jej kolanach.

Ma on coś przeciwko pani i chciał wie-
potrafi to wykorzystać' w stosunkach z

Gdyby to zadziałało, mógł- zrobić- wielkie
Jeżeli nie. mu.siałby czekać, aż. otrzyma

spadku. Geiger "został zastrzelony przez

która uważa iż w, li-część prasy,
halach między . 4 najlepszymi. zes
połami punkty i bramki będą się
liczyć od początku Tak nie
jest! Przytoczę VI pkt. regulami
nu rozgrywek II ligi
przez' I
punkty
ry roz

ńe są
ci ro-z

Dwumecz Cracovla — KTH bę
dzie też dalszym ciągiem strate
gicznego pojedynku trenerów:
Vladislava Steniproka z Kazimie
rzem Bryniarskim. Po dwóch
spotkaniach w Krynicy wynik'
jest prawie , remisowy, ponie-
.waż pięrwsze .wygrali „kateheci?
7:3 ą drugie „pasiaki” 7:4. lany
mi słowy ,, podopieczni
Bry marskiego zdołali na

lodowisku uzyskać tylko
kową przewagę, przy
podżiaie punktów. Jak będzie tym
razem?- /

— Wydaje się — stwierdził
V, STEMPROK, że kryzys for
my mych zawodników dobiega
końca. Nadzwyczaj solidnie

przepracowali oni ostatnie tre
ningi i gdyby nie kontuzja
Potoczka oraz Zielińskiego, to

wręcz optymistycznie zapatry
wałbym się na prestiżowe me
cze z KTH, Jednak w tej. sy
tuacji, kiedy muszę korzystać
tylko z 2 par obrońców, Wiele
będzie zależało jak wytrzyma
ją dwa mecze kondycyjnie.

— Występy w Krakowie
dą najważniejszą próbą dla

szego odmłodzonego zespołu
— stwierdził wiceprezes KTH

mgr E. LIGĘZA. Naszym głów
nym celem jest zaprezentowa
nie się z jak najlepszej strony

wydany
„U zyskane

. ;.trenera
wiąsnyn?
i bram-

równym

bę-
na-

Usiadłem. Siedziała nieruchomo. Przyglądała się
rewolwerowi.

— Jest bezpieczny, wszystkie pięć naboi zostało
wystrzelane/ Pięć razy‘ strzelała do mnie,
ległości zaledwie 2 metrów. .Miłe; małe
ta pani siostra, prawda? Rozgniewało ją
ładowałem pistolet pustymi nabojami,:
bowiem, co zrobi,' jeśli tylko, nadarzy" się

przed krakowską widownią I

pokazanie hokeja na dobrym
poziomie.

Skromność i takt przebijają z

wypowiedzi wiceprezesa KTH.
Dodajmy jeszcze, że KTH ma obok
Cracovll najmłodszy zespół w ó-
bydwu polskich ligach/ / Innyrpi
słowy, krakowianie oglądać będą
nie tyllió dwa najlepsze zespoły
Ii-ligowe, lecz także najmłodsze.

W pozostałych meczach grają:
Stal — Jastrzębie oraz Chemik —

Odra. Polonia'- natomiast pauzuje.
.(JAP)

Dokąd pójdziemy 7

Dziś
PIŁKA, NOŻNA

Godz,- 44 .3^) ; , boisko; jiutnika
.-HutniU — Górnik.- -Zaferze •

KOSZYKÓWKA '

Godz. 18.00 Hala Wisły
Wisła — AZS W-wa

. . .(I liga .kobiet)
Godz. 18.00 /Hala Studium. WF UJ

- AZŚ - — Włókniarz -Białystok
liga kpbięt)■

Hala 'korony
— Tęcza Kielce .

Hala; Studium WF UJ
Baildon Katowice

(II
Godz., 1Ś.ÓÓ

Korona
Godz. 19.30

AZS —

(U liga mężczyzn)
SIATKÓWKA

Godz 15 38 , Hala-. Wisły
Wisi* — Odr* Wrocław

(I, liga kobiet)
Godz. 19 00 . Hala Hutnika

Hutnik .
— AZS Olsztyn

(I liga mężczyzn)-
PIŁKĄ RĘCZNA

Godz. 15.30
Hutnik —

di

Godz. 15.00

Hala Hutnika
Rafamet Kuźnią Rac.
liga mężczyzn)

HOKEJ
Sztuczne. lodowisko

Cracovia $tal Sanok
(centralna' liga juniorów)

Godz. 18.00 Sztuczne lodowisk®
Cracovia — KTH Krynica

(II liga)

Jutro
PIŁKA NOŻNĄ

11.30 / ' Boiśkó" CracdviiGodz. _.. _____ ___

Cracovia — Zagłębie . Wałbrzych
Godz. 11 00 Boiskó Korony

Garbarnia — AKS Chorzów
KOSZYKÓWKA

,16.00 . , Hala Wisły
Wisła — AZS W-wa

(I liga kobiet)
l?-3» Hala WW

Wisła- — Resoyia
(I liga- mężczyzn)

10.30 . Hala Studium ;WF OT
> — Włókniarz Białystok

(II liga kobiet)
Godz ll.oo "Hala.Korony

Koroną — Tęcza Kielce
Godz. .12.00 Halą Studium WF OT

<.AZę! n-Haiidón/Katowice
(II liga mężczyzn)

SIATKÓWKĄ
,Haia Wisły"

Polonia Świdnica
_(I liga; ktfeifet) "■

Hala Hutnika

Godz.

Itozod-
stworzonko
tó; że na-

wiedziałem

okazja.
— Jest pan strasznym człowiekiem — szepnęła.
— Tak, a pani jest jej kochaną, starszą siostrą

pani zrobi?

— Nie może pan tego wszystkiego dowieść.
— Czego nie mogę dowieść? '

— Że do pana strzelała.

— Rzeczywiście: — uśmiechnąłem się.
nawet tego robić. Myślę tylko p/ tym,

gań i nie chciał aby odkryła .to policja. Czy nudzę
panią?

— Zamęcza., mnie pan! .

— Jest mi bardzo przykro. Ojciec pani zaofiaro
wał ini tysiąc dolarów i polecił mi dziś rano odna
leźć Regana. Jest to

dzy, ale nie mogę:tego

Otworzyła Usta..' ........ ....... ...

— Niech, mi pan da papierosa. Dlaczego nie może' naboje w małym, rewolwerze me

pan tego zrobić?

Podałem jej papierosa i zapaliłem zapałkę.
— Wydział osób zaginionych nie może go znaleźć.

Nie. jest to takie proste, Tego, czego .oni .nie -mogą
zrobić, ja z pewnością nie zrobię. ■*

Odetchnęła z ulgą..

;—Wydział osób zaginionych sądzi, że on sam znik
nął. Wydział nie\wierzy, że Eddie Mars go likwi
dował.

dla mnie duża suma pienię-
zrobić.

pustymi nabojami.
W oczach jej widziałem przerażenie.

Co

- Nie myślę7,
że poprzed-
—“

_ .j 'byly

— Myślę o dniu, w którym zniknął Regan.
z: nim

to pozne popołudnie. Carmen pojechała
do starego źródła, aby uczyć się
starą- bańkę na jakimś .miejscu i
ma ^do niej^ celować. Stanął obok

strzeliła
innie i

Było
tam,

strzelać,. Postawił

powiedział jej, że

niej Nie celowała
do niego. Strzeli-

z tej samej przy-

Godz.

Godz. 1
AZS

Godz. 9 .00
. Wisła —

— Kto twierdzi, źe ktoś go zlikwidował?

— Do tego jeszcze dojdziemy.
Zmieniła się na twarzy. Po chwili opanowała się.
Wstałem. Wyjąłem jej z palców papierosa: Wy

ciągnąłem z kieszeni rewolwer Carmen i położyłem

do banki. Odwróciła się i
ła tak samo, jak dziś do

czyny.

Poruszyła się; Jej głos
szeptem:'

— Carmen!.;. Mój Boże,
~ C^,y mYS2\ Pani rzeczywiście powiedzieć,

’ dla
czego do mnie strzelała?

stał się ledwo słyszalnym

Carmen... Dlaczego?

(Dalszy ciąg nastąpi) (72)

Godz. 16.00 if-lŁII‘"
Hutnik - AZS Olsztyn

"

(I liga., mężczyzn)
hokej

Godz ió o# Sztuczne ' lodowisko

ęracovia — stal Sanok
<- . ^c®!ltę:al.na. Uga junibrów)
Godz; is.oo ., Sztuczne lodowisko

Cracorią —■KTH'Krynica
m Uga)

_

rn.KA RĘCZNA
Hala .Etutńika

— Rafamet Kuźnia
liga' mężczyzn)

BOKS
Hala Hutnika

— Górnik Zagórze
Hala Wisły

'Stoczniowiec Gdańsk
(n liga*

Godz. 15.00
Hutnik

(H

Godz. 10.00
Hutnik

Godz. is.oo
Wiała

_


